
Dobry start naszych piłkarzy w Sofii

Bułgaria — 
Polska 1:1 (1:1)

Telefonem z Sofii.

Rozegrane wczoraj na stadionie Junaka w Sofii międzypaństwowe spotka-

nie między reprezentacjami Polski i Bułgarii zakończyło się wynikiem remiso

wym w stosunku 1:1 (1:1).

Bramkę dla Polski uzy 

skał Parpan, dla Bułgarii 

Danków.

Szczegółowe spra
wozdanie, migawki 
z meczu i wywiady 
na stronie 3

Włochy-Francja
3s113:0)

Paryż (teł.). W niedzielę ro
zegrano na stadionie olimpijskim 
w Colombes międzypaństwowy 
mecz piłkarski Wiochy — Francja. 
By! to pierwszy mecz obu repre
zentacji od 10 lat, zgromadził też 
około 7Q tysięcy widzów.

Francja grająca systemem 
„WM“ przegrała w stosunku 1:3 
(0:3). Od pierwszej chwili gry Wio 
si narzucili gwałtowne tempo, zdo 
bywając już do przerwy 3 bram
ki. Górowali oni nad swym prze
ciwnikiem szybkością i wspaniałą 
techniką. Atak francuski był bez
radny a tyły popełniały wiele błę 
dow. Dwie bramki strzelone przez 
Caragelesa były winą pomocnika 
Cuissard,’ trzecią bramkę strzelił 
Capetto.

Hońorowy punkt dla Francji w 
drugiej połowie zdobył środkowy 
napastnik Baratte, z rzutu karne
go. Jeszcze jedna bramka strzelo
na przez tego samego gracza nie 
została przez sędziego uznana.

Sędziował Anglik Ellies.
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Syluietka reprerentantóu Polsfti Tylko 
Wisła 
m/iirału 

z Nusle
Porażki

Polonii 
i Cracovii

Mistrzostwa drużynowe w boksie

ŁKS — Warta 9:?
Adamski zremisował z Pisarskim

Poznań (tel.) Przy dużym zainte
resowaniu rozegrany został mecz 
rewanżowy o drużynowe mistrzo
stwo Polski między poznańską War 
tą a Łódzkim Klubem Sportowym. 
Zwycięstwo odnieśli Łodzianie 9:7. 
Z zawodników poznańskich wygrali 
swoje walki Klimecki w wadze cięż 
"tiej oraz Szymura walkowerem 
wobec braku przeciwnika. 3 walki 
były nierozstrzygnięte, a to Szy
mańskiego, Ratajczaka i Adamskie- 
goi z Warty. Mecz stał ńa ogół na 
«abym poziomie, najciekawszą wal 
kę stoczyli w wadzę średniej Adam 
ssi z "Pisarskim.

Wyniki poszczególnych spotkań 
były następujące: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy ŁKS).
, Musza: Kamiński — Łiedke. Ło
dzianin silniejszy w I rundzie ata
kuje zawzięcie, jednak Liedke kilka 
krotnie pięknie kontruje. W II run 
dzie Kamiński chwilowo atakuje 
jednak bardzo nieczysto, ża co o- 
wzymuje napomnienie.' W III star- 
CI1J zawodnik Warty stara Się nad- 
robiC-Stracone punkty i kończy wal

MKS-Tęcza
9;y

Czyż (ŁKS) kolarskim mistrzem Polski

kę pięknym finiszerp. Sędziowie 
przyznali zwycięstwo Kamińskiemu 
na punkty.

Kogucia: Różycki — Kaniecki. 
Walka przez cały czas nierówna i 
nieciekawa. Różycki bardziej ruty
nowany odnosi zdecydowane zwy
cięstwo.

Piórkowa: Marcinkowski — Szy
mański. Walka prowadzona jest na 
półdystans. Marcinkowski walczy 
bardzo spokojnie i poluje na silne 
ciosy, co mu się jednak niebardzo 
udaje. Wynik remisowy — sprawie 
dliwy.

Lekka: Bonikowski — Ratajczak. 
Bonikowski wyższy wzrostem od 
poznaniaka utrzymuje walkę na dy 
Stans zadając warciarzowi silne 
ciosy. Ratajczak walczy bardzo arti 
bitnie i nie daje się wyprowadzić 
z równowagi, odgryza się też przez 
cały czas. Walkę uznano ża nieroz
strzygniętą.

Półśrednia: Olejnik — Vogt. W 
I rundzie warciarz walczy żywo, bi 
je dużo i celnie. Olejnik operuje 
przeważnie lewą zadając niejedno
krotnie błyskawiczne ciosy. W II 
rundzie Vogt idzie do ataku, ale 
kończy rundę wyczerpany. W III 
rundzie stara się odrobić ■ stracone 
punkty, co mu się niebardzo udaje 
to też zwycięstwo Olejnika nie ule 
ga kwestii.

(Dokończenie na strante 4)

WROCŁAW (Tel. wł.). We Wro
cławiu rozegrany został kolarski 
bieg na przełaj o mistrzostwo Pol
ski na dystansie 30 km. Nie posia
dał on charakterystycznych cech 
biegu na przełaj, gdyż większa część 
trasy prowadziła szosami i wybitymi 
ścieżkami polnymi. W tym miejscu 
należy podkreślić niedociągnięcia 
organizacyjne, których powodem 
były liczne zmylenia trasy przez 
zawodników. Bieg poprzedziło uro
czyste wciągnięcie flagi na maszt 
przęz zeszłorocznego mistrza Pol
ski Pietraszewskiego (Dziewiarz 
Łódź).

Tuż po starcie na czoło wysunął 
się Kapiąk (Elektryczność Warsza
wa) i Janicki (Sieć Wrocław). Po 5 
km do czołówki doszli: Wyglenda 
(Ruch), Siemiński (Elektryczność), 
Wójcik (SKP Warszawa) i Wandor 
(Legia Kraków). Zawodnicy cl nie
mal przez cały przebieg biegu two
rzyli już czołówkę i zwartą grupę. 
Pierwszym pechowcem był zawo
dnik łódzki Bek — wpierw zmylił 
trasę, a następnie podczas brania 
Ostrego wirażu przewrócił się i po
tłukł się dotkliwie. Po minięciu pół
metka Kapiak zainicjował ucieczkę 
i uzyskał 400 m przewagi nad czo

w biegu na przełaj
łówką. Zdawać by się mogło, że 
nikt już nie wydrze mu zwycięstwa 
z rąk. Tymczasem urwanie się łań
cucha, a następnie zerwanie prze- 
rzutki uniemożliwiło mu utrzyma
nie nadal tej przewagi. Na metę 
wpadła zwarta grupa, z której na 
czoło wysunął się Czyż (ŁKS), któ
ry stoczył jeszcze na finiszu piękną 
walkę z Wandorem. Wandor dopę- 
dził Czyża na krzywiźnie i dopiero 
końcowy zryw zawodnika łódzkiego 
zapewnił mu zwycięstwo nad rywa
lem o jedno koło. Niespodzianką by
ła słaba lokata zawodnika śląskiego 
Wyglendy, który przez połowę trasy 
jechał w czołówce. O ile zyskiwał 
on w jeździe na szosie, o tyle w 
terenie tracił drogocenne sekundy. 
Pierwszym zawodnikiem dolnoślą
skim był Trinkos (Sieć Wrocław), 
który zajął 13 miejsce.

WYNIKI BIEGU:
1) Czyż ŁKS 55,53; 2) Wandor Le

gia Kraków; 3) Wójcik SKP War
szawa; 4) Siemiński Elektryczność 
Warszawa; 5) Kapiak Elektryczność 
Warszawa; 6) Leśkiewicz III Tram
wajarz Łódź; 7) Stolarczyk Ruda Pa
bianice; 8) Łazarczyk Yiktoria Czę
stochowa; 9) Olszewski Sarmata 
Warszawa; 10) Szymborski Broń Ra

dom. Wrzesiński zajął 11 miejsce, 
Gabrych — 12, Wyglenda — 19, Pa
procki — 21, Pietraszewski — 23, 
Grzelak — 25.

CO MÓWIĄ ZAWODNICY?
CZYŻ: Cieszą sią niezmiernie z 

odniesionego zwycięstwa. Jest to dla 
mnie wielki sukces, tymbardziej iż 
startują w tej konkurencji po raz 
pierwszy.

KAPIAK: Czasem człowiek ma 
pecha. Prowadziłem o 400 m, ale zer
wanie łańcucha przekreśliło moje 
szanse na zwycięstwo.' Organizato
rzy nie wywiązali sią ze swego za
dania, gdyż trasa była oznaczona w 
sposób niezbyt wyraźny. Przegra
łem na skutek dejektu.

PIETRASZEWSKI: Trasa była 
bardzo ciążka, no i wygrali lepsi.

GRYNKIEWICZ: Trzymałem sią 
czołówki, ale przeklęty defekt nie 
pozwolił mi jej towarzyszyć do koń-

NAPIERALA: Była bardzo słaba 
organizacja.

Kraków (tel. wł.). Drugie spot
kanie Nusle w Krakowie z Wisłą 
zakończyło się zasłużonym zwy
cięstwem Wisły 5:1 (3:0). Wisła 
bez Gracza. Gra rozpoczyna 
się już z miejsca przewagą Wisły, 
która w 10 minucie nie wykorzy
stuje karnego, egzekwowanego 
przez Rupę. Pierwsza bramka pa- 
dła dopiero w 22 minucie z pię
knego strzału Kohuta po podaniu 
Cisowskiego. Tenże sam gracz 
strzela drugą bramkę w 37 minu
cie, a trzecią w 43.

To przerwie gra należy całkowi
cie do Wisły, która bezustannie 
przebywa na połowie Nusle. W 23 
minucie Kohut strzela z wolnego 
rzutu w poprzeczkę. Takie samo 
szczęście ma w 28 minucie Legut- 
ko, dopiero w 30 minucie udaje się 
Kohutowi podwyższyć wynik do 
4:0. W 33 minucie Horak strzela 
honorową bramkę dla gości. W 43 
minucie Rupa zdobywa główką 
5 bramkę, ustalając wynik dnia.

Sędziował p. Bartysek, widzów 
około 6 tysięcy.

Przed meczem odbyło się uro
czyste wręczenie upominków 
dwom graczom Wisły, którzy w 
barwach tego klubu rozegrali jui 
350 meczy. Są nimi bramkarz Ju- 
rowicz oraz Legutko.

AKS Chorzów — 
Walcownia Dziedzice 

2.-1 )O:1)
Dziedzice. W Dziedzicach gościła 

drużyna ligowa chorzowskiego AKS 
która rozegrała towarzyskie spotka 
nie z miejscową Walcownią. Li
gowcy przewyższali gospodarzy pod 
względem technicznym i szybkoś
cią, natomiast Walcownia zagrała 
bardzo ambitnie i przy większym 
szczęściu spotkanie to mogła wy
grać. ~Dó przerwy więcej z gry mie 
li gospodarze, ale liczne strzały 
bronił doskonale Mrugała. Jedyną 
bramkę w tej części uzyskał Czy
żyk. Pó przerwie goście narzucili 
bardzo ostre tempo i uzyskali dwie 
bramki przez Barańskiego i Cho
lewę. Publiczności 2.000 osób.

Odra Opole-Budowlani Warszawa 11:5
Opole. W Opolu gośo.la dru

żyna bokserska Budowlanych z 
Warszawy, która odbyła spotka
nie z miejscową Odrą. Goście, któ 
rzy przyjechali bez Tyczyńskiego 
i Selmy doznali porażki z B kla
sowym klubem Siąska w stosun
ku 11:5.

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco (na 
pierwszym miejscu Odra):

W papierowej Górniak zremi
sował z Morawskim; w muszej 
Jackiewicz; w koguciej Greń wy 
punktował Zborowskiego; w piór 
kowej Kraus zremisował z Or- 
czykowskim; w lekkiej Kiszka 
zwyciężył Drjewicza; w półśre

dniej Durlik pokonał Mąjchera; | 
w średniej Krzemiński uległ Kos
sowskiemu; w półciężkiej Gadek 
zremisował ż Drabkowskim.

Sędziował w ringu Klapsia, na 
punkty Białas, Loch < Borkowski.

TS Korona zaprosiła <lo Krakowa 
na zawody gimnastyczne reprezenta
cję Janowa ze Siąska. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Korony, a to w kon
kurencji męskiej 246,5:240,6 w kon
kurencji żeńskiej zaś 169,1153,3. 
Indywidualnie dwa pierwsze miejsca 
zajęli Witkowski (Korona) i Kowal
czyk (Janów), nota 51,2, 3) Pąul (Ko
rona) nota 49,7. W konkurencji pań 
1) Rakoczy (Korona) 38,4, 2) Stępiń
ska (Korona) 35,5, 3) Dąbkowa (Ja-

W roku ub. piłkarze bułgarscy rozegrali w Polsce 3 mecze:' w War
szawie, Krakowie i Chorzowie, występując pod nazwą reprezentacji 
Sofii. Na zdjąciu reprezentacja Sofii, w której grało 5 graczy óbee- 
nej reprezentacji Bułgarii na mecz z Polską, a to: Armadiew (pierw
szy od. lewej), Kostow (drugi), Retrow (trzeci), Nadelkow (czwarty) i 

Spaswio (dziesiąty).



Dobry starł naszych piłkarzy w Sofii
Sofia (tel.). Tłumy Bułgarów 

Spieszyły na boisko „Junaka" na 
mecz z Polską już od godz. 11 
rano. Na godzinę przed zawoda
mi drużyna polska przyjechała 
na stadion. Wbiegających na boi
sko piłkarzy witała entuzjastycz
nie 25-tysięczna masa publiczno
ści. W chwilę później wszedł do 
loży honorowej premier rządu 
Republiki Bułgarskiej, Dymitrow, 
z małżonką, zajmując miejsce 
obok polskiego ministra pełno
mocnego, Zalewskiego.

Drużyna polska została powi
tana przez gen. Stojczefa, prze
wodniczącego Narodowego Ko

mitetu Kultury Fizycznej. Na 
przemówienie odpowiedział wice
prezes PZPN, p. Krug. Z kolei 
nastąpiła wymiana proporczy
ków, po czym kapitanowie dru
żyn, Parpan i Milew, udali się do 
loży honorowej, gdzie Parpan 
wręczył bukiet kwiatów prezy
dentowi Dymitrowowi, a Milew 
ministrowi Zaleskiemu. Premier 
Dymitrow ucałował Parpana, co 
wywołało wielki entuzjazm wśród 
widzów. W międzyczasie gracze 
polscy obdarzani byli ’ • ■ 
przez publiczność. Po 
hymnów narodowych 
się mecz.

min. róg Bułgarów. W 26Białasa, idzie na przebój: bram-1 W 22 ........    __
karz bułgarski wybiega, lecz Bo- min. róg ponownie. Polska dąży 
buła strzela obok pustej bramki teraz do utrzymania wyniku. Je- 
,w aut. W 45 min. róg dla Bułga-1 szcze jeden róg dla Bułgarów,

Polska
Janik
(Pogoń)

kwiatami 
odegraniu 
rozpoczął

Przebieg gry

Włodarczyk
(Ł. K. S.)

•
Waśko

(Legia) 
© 

ran Cieślik
:. S.) (Ruch)

Parpan
(Cracouia)

Barwiński
(Tarnocia)

Gajdzik
(A. K. S.)

Gracz
(Wisła)

Białas
(Z. Z. K.)

Bobula
(Cracouia)

Polakom dotkliwie we znaki go
rąco. Przyjęcie bardzo gościnne, 
Uzyskany wynik rem sowy na go 
rącym terenie Sofii i na tego ro
dzaju boisku z początkiem sezonu 
uważać należy za duży sukces na
szej drużyny.

słońcem. W trzeciej. przeprowadza atak, mija pomoc, 
| obronę, Bułgarzy usiłują prze

szkodzić, sędzia gwiżdże faul, 
który wykonuje Parpan, nieste
ty... aut. W 24 min. następuje 
niebezpieczna sytuacja pod bram 
ką polską; strzela Milew, Janik 
łapie piłkę, ale wypuszcza ją z. 
rąk, rzuca się ponownie, ale pił
kę łapie za linią pola karnego. 
Sędzia dyktuje rzut wolny, któ
rego Bułgarzy nie wykorzystują.

Następuje teraz przewaga na
szej drużyny, dążącej do wyrów
nania. W 26 min. piłka przecho
dzi od Parpana do Gracza, dalej 
do Bobuli i z powrotem do Gra
cza, który podaje do tyłu Parpa- 
nowi, a ten wspaniałą bombą z 
odległości około 30 m kieruje ją 
do bramki Bułgarów w prawy 
róg górny. eJst 1::1, który to wy. 
nik utrzymuje się do końca.

W minutę później róg przeciw 
Bułgarom, nie wykorzystany. Za 
dwie minuty spalony, urojony 
przez sędziego. Następnie róg dla 
Bułgarów. Faul Włodarczyka, 
rzut wolny bity przez Petkowa 
mija bramkę. Z kolei niebezpiecz 
ny moment pod naszą bramką. 
Szosow strzela z 6 metrów, na 
szczęście w aut. W 38 min. róg, 
bjty przez Bobulę, zostaje nie 
wykorzystany.

W 40 min. piękny strzał Mile
wa kieruje Janik na róg. W 42 
min. Bobula, wypuszczony przez

minucie Bułgarzy przeprowadza
ją atak przez Milewa. 3 min. póź
niej spalony Barana. W 12 min. 
piękny strzał Bobuli mija o cen
tymetry bramkę Bułgarów. Za 
moment Włodarczyk kieruje pił
kę na korner, którego gospoda
rze nie wykorzystali. Ten sam 
gracz zawinia następnie faul. 
Rzut wolny wykonuje prawy łącz 
nik, Danków. Następuje teraz 
atak naszej piątki: Bobula prze
chodzi pomocnika bułgarskiego, 
podaje Białasowi, ten prowadzi 
dalej, wyciąga Kostowa z bram
ki, ftrzela ... ale w aut. W 15 min. 
strzał Gajdzika, piłkę przejmują 
Bułgarzy, przeprowadzają atak, 
który jednak likwiduje pewnie 
nasza obrona.

1:0 DLA BUŁGARÓW
W 20 min. po zamieszaniu pod 

naszą bramką Waśko niefortun
nie wybił piłkę na prawą stronę, 
gdzie przejął ją Milew i scentro- 
wał do środka: Janik wyskoczył 
do piłki, ale jej nie dosięgnął, aby 
spiąstkować i nadbiegający Dan
ków głową skierował ją do naszej 
bramki.

Bułgarzy prowadzą 1:0.

WYRÓWNANIE
Drużyna polska nie zraża się 

jednak tym niepowodzeniem. Za
raz po rozpoczęciu ze środka

Sędzia IP&eJubski

Argirow Danków
(Lokomotiw) (Śpartak)

Tonow
(Lewsky)

(Jugosławia)

. • •
Milew Spassow

(Lokomotiw) ..... ' '
9

Trenkow
(Sportiw)

Kicwa.
(Lewsky)

Bułgaria

(Lewsky)
Cwetkow

(Lewsky)

Petkow
(Lokomotiw)

Ormaudiew
(Lokomotiw)

Kostow
(Lokomotiw)

rów, kilka obustronnych ataków 
i — przerwa.

DRUGA POŁOWA
W drugiej połowie w 5 minu

cie Baran bije wolnego. Cieślik 
przejmuje piłkę na głowę, kieru
jąc ją w kierunku bramki buł
garskiej, ale Kostow łapie ją w 
ostatniej chwili. W 10 min. strzał 
Spassowa z trudem wybija Janik 
na róg. Parpan otrzymuje w pod
skoku do piłki uderzenie łok
ciem w nos od gracza bułgarskie
go i mocno krwawi, lecz nie scho 
dzi z boiska i gra dalej.

W 15 min. róg polski. W 20 
min. rzut wolny pod bramką pol
ską za wątpliwą rękę Parpana.

dwa rzuty wolne, nie wykorzy
stane przez nich, kilka zmiennych 
ataków i sędzia, Podubski, od- 
gwizduje koniec zawodów.

Opinie:
Wiceprezes PZPN Krug pod 

kreślą bardzo ambitną i ofiar 
ną grę naszych p.łkarzy, z 
których najbardziej mu się po 
dobali Barwiński, Waśko, Gaj 
dzik i w napadzie Bobula. U- 
waża, że Gracz grał w niewła 
ściwym miejscu. Najsłabszy 
w drużynie jego zdaniem Ba
ran. Wynik uważa za wielki 
sukces reprezentacji polskiej.

Kapitan sportowy PZPN Alfus 
jest z wyniku bardzo zadowolony. 
Uważa, że drużyna polska grała 
z niesłychaną ambicją i poświęcę 
nlem. Wybili się w niej specjalnie 
Waśko, Barański, Bobula, zaś w 
II połowie Gajdzik. Reszta graczy 
nie jest jeszcze w reprezentacyj
nej formie, jednak całość zasłu. 
guje na największe uznanie. Nad
mienić wypada, że zawody roze
grane zostały na boisku żużlo. 
wym, do którego gracze nasi nie 
są przyzwyczajeni.

Migawki
tg; Piłkarze polscy przybyli 

Sofii w piątek o godz._ 14.15 
7-godzinnym locie

do 
po 

Warszawy i

1-godzinnym postoju w Białogro- 
dzie.

Na lotnisku w Sofii nastąpiło u- 
roczyste powitanie polskiej ekipy 
przez przedstawicieli władz spor
towych Bułgarii oraz przedstawi
ciela amabasady polskiej w Sofii 
p. Hanowicza. Wiceprezesowi PZPN 
Krugowi, kierownikowi ekspedycji 
oraz kapitanowi drużyny Parpano- 
wi wręczono bukiety kwiatów. •

Ekipę polską powitał na lotnisku 
w Sofii sekretarz Narodowego 
Związku Kultury Fizycznej Gie- 
row, który w przemówieniu swym 
podkreślił radość sportowców Buł
garii z przybycia sportowców pol
skich.

Ę) Piłkarze polscy ulokowani zo
stali w hotelu „Słowiańska Be-

tgj Zainteresowanie zawodami 
Bułgaria — Polska w Sofii było 
ogromne. Boisko „Junaka", na któ
rym odbył się mecz mogło pomie
ścić tylko 25.000 widzów, podczas 
gdy zapotrzebowano aż 50.000 bi
letów. •

0] Pismo „Narodowy Sport" o- 
głosiło ankietę na temat wyniku 
meczu Bułgaria — Polska.' 60% 
uczestników wypowiedziała się za 
zwycięstwem Bułgarii.

Ęj Z graczy bułgarskich grali 
w Polsce w roku ubiegłym w dru
żynie Sofii na meczu z reprezenta
cją PZPN: Kostow, Ormandiew, Pe- 
trow, Nedelkow i Spassow, a więc 
blisko połowa obecnej reprezenta
cji Bułgarii.

Telefonem xe Stolicy
O Trzeci doroczny wyścig kolar

ski na dystansie 100 km o nagrodę 
płk. Konarzewskiego organizuje w 
niedzielę 25 kwietnia w parku Pa
derewskiego Milicyjny Klub Spor
towy. Równocześnie odbędzie się 
wyścig dla tzw. kartowiczów na 
dystansie 25 km.

W wyścigu tym mają startować 
wszyscy czołowi szosowcy Polski 'z 
uczestnikami obozu w Wieńcu-Zdro 
ju na czele oraz prawdopodobnie 
część ekip zagranicznych, które 
przy jadą do stolicy przed startem 
do wyścigu Warszawa—Ptaga.

ścięgna w prawym barku i przed
ramieniu. Skonecki będzie mógł 
wznowić treningi dopiero pod ko
niec kwietnia.

niejszych drużyn stolicy. Termin 
uroczystości jubileuszowych nie zo 
stał jeszcze ustalony.

O Prezes P. Z. Kol. Gołębiowski 
wyjechał w niedzielę do Pragi ce
lem objazdu trasy wyścigu kolar
skiego Praga — Warszawa.

Natomiast w. dniu dzisiejszym 
(poniedziałek) wyrusza z Warszawy 
dyr. Kobus członek Zarządu P. Z. 
Kol. i komisarz wyścigu „Tour de 
Pologne" z ramienia Sp. Wyd. „Czy 
telnik“ dla dokonania objazdu tra
sy II. powojennego wyścigu dokoła 
Polski. Powrót dyr Kobusa do War 
szawy spodziewany jest około 10 
kwietnia.

O Jeszcze jeden mecz Polska — 
Czechosłowacja ma dojść w tym 
roku do skutku. Red. Jirka z pra
skiego pisma „Pravo Lidu" zapro
ponował podczas konferencji I- 
grzysk Bałkańskich spotkanie pił
karskie dziennikarzy sportowych 
Polski i CSR. Propozycję tę rozpa
truje obecnie Zarząd Klubu Spra
wozdawców i Dziennikarzy Spor
towych w Warszawie.

O Ostatnią imprezą zimowego 
sezonu pływackiego w stolicy będą 
mistrzostwa Warszawy w dniach 
17 i 18 bm. organizowane przez 
WOZP na pływalni Pol. YMCA. 
Rozegrane zostaną wszystkie kon
kurencje, w każdej klasie oddziel
nie, z wyjątkiem 1500 m. W zawo
dach tych, przed którymi obowią
zywać będzie badanie lekarskie, 
wezmą udział pływacy 11 klubów 
stolicy.

O Tenisowy mistrz Polski Włady 
sław Skonecki zmuszony był przer 
wać treningi wobec naderwania

O W ramach Jubileuszu 20-lecia 
RKS Znicz Pruszków odbędzie się 
turniej piłkarski z udziałem najsil-
.......................................... ii.

Notatnik piłkarza
• PZPN zaproponował na sędzie

go spotkania Czechosłowacja — 
Polska w dniu 18 bm. w Warsza
wie arbitrów radzieckich Dmitrle- 
wa lub Lityszewa. Poprzednia pro
pozycja PZPN zawierała nazwiska 
Rumuna Uescu, Jugosłowianina 
Podubskiego lub Bułgara Stojano- 
' • W. G. i D. PZPN ukarał su

rową naganą Cichockiego (Widzew) 
za niewłaściwe zachowanie się wo
bec sędziego na zawodach ligowych 
Widzew — Polonia (Bytom). W. G. 
i D. PZPN nie uwzględnił odwoła
nia AKS-u w sprawie 6-miesfęcz- 
nej dyskwalifikacji obrońcy. Jan- 
dudy. Podobnie odrzucone zostało 
odwołanie gracza Polonii (Świdni
ca) Ziszki i Andrzejewskiego, któ
rzy pobili się ńa boisku, za co zo
stali swego czasu ukarani jedno
roczną dyskwalifikacją.

• W Zielone Święta, odbędą się 
następujące mecze międzynarodowe

O 4 piłkarzy nie ligowych drużyn 
stolicy ukarał ostatnio WG i D. 
WOZPN. Zaczkowski (Burza) otrzy
mał 6 mieś, dyskwalifikację, Łebek 
(Jedność), Kwiatkowski (Sparta) i 
Parol (Syrena) — po 2 tygodnie dy
skwalifikacji.

O Bokserzy jugosłowiańscy, któ
rzy mieli początkowo przybyć do 
Warszawy, zaproponowali WOZB 3 
spotkania w Jugosławii w dniach 
17, 20 I 25 bm. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa reprezentacja 
stolicy skorzysta z propozycji władz 
bokserskich Jugosławii.

(Szer)

Ocena graczy
Bramkarz Janik czasami nie. 

pewny. Zawinił bramkę, ale zre
habilitował się w drugiej połowie 
broniąc we wspaniałym stylu ro- 
binsonadą b. niebezpieczną bom. 
bę. Z obrońców Barwińsfci dobry, 
natomiast Włodarczyk przez zde
nerwowanie wpadał niepotrzebnie 
w trudne sytuacje, szczególnie w 
pierwszej połowie. Z pomocy naj
lepszy Waśko; Parpan nie jest je. 
szcze w formie reprezentacyjnej. 
Gajdzik rozegrał się dopiero w 
drugiej połowie. W napadzie 
pierwsze skrzypce grał Bobula, 
był on w niebezpiecznych przebo
jach szybki. Białas bardzo praco
wity, Gracz lepszy aniżeli zazwy. 
czaj w kraju. Cieślikowi nie 
wszystko wychodziło. Najszypszy 
w ataku Baran.

Z Bułgarów bramkarz Kostow 
obronił szereg niebezpiecznych 
strzałów. Z obrońców lepszy Or- 
mandiejew, w pomocy Trenkow, 
w napadzie dobrzy obaj skrzydło
wi: Cwetkow i Algirow. Miller b. 
niebezpieczny strzelec.

Sędziował p. Podubski z Jngo. 
sławii, krzywdzący kilka razy na
szą drużynę.

Drużyna polska grała szalenie 
ambitnie i ofiarnie. Niestety bo
isko Junaka nie odpowiadało jej, 
było bez trawy, pokryte żużlem.

Po zawodach minister pełnomo. 
cny Zaleski złożył naszej druży
nie gratulacje za uzyskany wy
nik. Publiczność na ogół opano
wana, W czasie zawodów dało się

KRAKÓW, (tel.) Spotkanie pły
wackie pomiędzy reprezentacjami 
Krakowa i Bielska zakończyło 6ię 
nieznacznym zwycięstwem Krako
wa. Sensacją zawodów było zwy
cięstwo Płaczykównej z Krakowa, 
na 100 m stylem klas, nad mistrzy
nią Polski, Bemówną, v/ czasie 
1,26,6 min. Czas ten jest lepszy od 
rekordu okręgowego o 2 sek. 13- 
letnia Dobramowska ustaliła nowy 
rekord okręgu na 200 m stylem

Siła Oiszowiec — Pogoń III 4:3 
(3:1). Po równorzędnej grze zwy- , 
cięstwo odniosła Siła. Bramki dla 
Siły Piątek 1 i Szafron 3. Dla Po
goni III: Kiecka 2 i Procel I 1.

Zawody prowadzili: Górnik, Pą- 
pes i Broi. Publiczności ok. 500 
osób.

klas, w czasie 3,38,7. W piłce wod
nej zwycięstwo odniosła drużyna 
Krakowa w stosunku 2:0 (1:0).

SIEMIANOWICE. -W niedzielę 
rozpoczął się turniej piłki wodnej 
z udziałem mistrza Polski, Polonii 
Bytom, Pogoni Katowice, Piasta 
Gliwice i Siły Giszowiec. Turniej 
prowadzony jest systemem punkto
wym. Rozegrano następujące spot
kania:

Polonia I Bytom — Piast Gliwice 
13:1 (3:1). Wysokie zwycięstwo mi
strza Polski który posiadał ■ prze
wagę przez cały mecz. Bramki zdo
byli: Papes 5, Cięszycki 5, Gadzi- 
kiewicz 2 i Zemyr 1, dla Piasta: 
Fudała 1.

Pogoń II — Siemianowiczanka 
17:1 (4:1). Bramki strzelili: Szędzie- 
lorz 7, Hardt 6, Dutkowiak i Szczok 
po 2.

Pogoń I — Polonia II 21:2 (13:0). 
Bramki zdobyli: Procel II i Kałuża 
po 7, Szczepański*  4 i Halor 3. Dla 
Polonii II Łada 2.

[Uzdłui i mieri €*/ąsĄa|

piłki nożnej, na które PZPN u- 
dzielił już swego zezwolenia: War
ta — Żilińa, Pomorzanin — Nusle 
i Syntetyka (Kraków) — ASP 
(Brao). Na spotkanie reprezenta
cji piłkarskiej Warszawy z re
prezentacją Zupy Śląskiej w Mo
rawskiej Ostrawie w dniu 18 bm. 
kpt. okręgowy WOZPN Cichocki 
ustalił następujący skład: Skrom
ny, Pruski, Gierwatowski, Brzo
zowski, Szczurek, Waśko, Olszew
ski (Marymont), Swicarz, Boro-, 
wiecki (Marymont), Górski i Mor- 
darski. W składzie tym zajść mo
gą zmiany o ile kpt. związkowy 
PZPN Alfus powoła któregokol
wiek z wymienionych zawodników 
do reprezentacji polskiej na .mecz 
z Czechosłowacją. (Szer)

Toruń (tel. wł.). W meczu bokser
skim toruński Pomorzanin pokonał 
KS Ostrovię — Ostrów Wlkp. 10:«, a 
ZKS Budowlani zwyciężył IKS Ino
wrocław 11:5.

ŁÓDŹ. (tel. wł.) ŁKS, występując 
w ligowym składzie, pokonał Con- 
cordię z Piotrkowa w stosunku 12:1. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Łącz 4, Janeczek 3, Sidor 2, Hogen- 
dorf, Karolek i Kulon po 1.

W Pabianicach PTC pokonał ligo
wy zespół Widzewa w stosunku 6:1.

Lechia — Boruta 4:1. TUR Toma
szów — Zjednoczone 2:1, ZZK Łódź
— TUR Łódź 3:2.
SKS Sokół — JKS Jarosław 7:2 (2:1

A-klasowy zespół SKS Sokół roz 
gromił w meczu towarzyskim JKS 
Jarosław 7:2 (2:1). Drużyna jaro
sławska zaprezentowała się bardzo 
słabo, mając jedynie jaśniejsze pun 
kty w Turczynowskim na skrzydle 
i-obrońcy Melnorowiczu. W Sokole 
wyróżnił się Brudek i Śliwiński. 
Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Brudek 5, oraz Majchar i Śliwiński 
po 1. Dla gości Turczynowski. Sę
dziował p. Bayer z Mielca.

Tarnów (tel. wł.). Rzemieślniczy
— HKS 5:1 (0:1). Do przerwy gra 
chaotyczna. Po zmianie pół zde
cydowanie przeważał Rzemieślni
czy i zwyciężył zasłużenie. Bram 
ki zdobyli Wroński j Szczurek po 
2, oraz Brzozowski. Honorowy 
punkt dla harcerzy padł przypad
kowo z podania obrońcy zwycię. 
zców. Sędzia Kołodziej.

Chełmża (tel. wł.). Rozegrany w 
Chełmży mecz piłki nożnej między 
A klasowym WKS Burza Bydgoszcz:

Meldunki z kraju
a miejscową Legią, zakończył się 
zwycięstwem drużyny bydgoskiej. 
Bramki zdobyli: Rynkowski 1 Maków 
ski dla Burzy.

CZĘSTOCHOWA. Ubiegłej . nie
dzieli padły w Częstochowie nastę
pujące wyniki sportowe:

PIŁKA NOŻNA:
• Skra Częstochowa — WKS Wie
luń 3:1 (2:1), Victoria — ZZK Kato
wice 6:0 (3:0), CKS — Hutniczy Za
wiercie 5:2 (3:0), Legion — Czuwaj 
Radomsko 13:1 (4:0).

KOSZYKÓWKA:
CKS — Harcerski KS 50:21 (20:8). 

BOKS:
Dom Kultury Raków — Groble 

Kraków 11:5, CKS Częstochowa — 
ZZK Tarnowskie Góry 10:6, Skra — 
Rzemieślnik 16:0 w. o.

Włocławek. (tel. wł.). Na stadionie 
miejskim we Włocławku rozegrano 
interesujący mecz piłkarski między 
miejscowym Zrywem a A klasową 
Brdą z Bydgoszczy. Zwyciężył nie
spodziewanie Zryw 2:1. Bramki zdo
byli: Lewandowski i Zawadzki, dla 
Brdy Ziółkowski.

Slaiom-gigant w Zakopanem

” Błyskawica Radlin ukarana zo
stała przez Sl. OZPN grzywna, w 
wysokości 2.000 zł za brak porżąd- 
ku podczas meczu z KS. Baildon 
Katowice.

* B-klasowy zespół bokserski ka
towickich kolejarzy bawił ostatnio 
w Jeleniej Górze, gdzie zremisował 
z Zapłonem 8:S.

* Ping-pongiści kop. Katowice, z 
Niestrojem na czele po zwycięstwie 
nad Pogonią IB Katowice 8:1, zdo
byli mistrzostwo swej grupy i bę
dą walczyli w najbliższym czasie 
o wejście do Ligi śląskiej.

* W niedzielę 11 kwietnia szczy- 
pionniści Tęczy Katowice rozegrają 
pierwszy mecz eliminacyjny o wej
ście do Ligi Szczypiomiaka z Ba
torym z Chorzowa.

* Na 6 maja zakontraktowany zo
stał międzyokręgowy mecz pię
ściarski Wrocław — Śląsk we Wro
cławiu.

* PZPN zatwierdził ostatnio zmia 
ny nazw następujących klubów ślą
skich: RKS 20 kop. Katowice na 
GZKS 20 przy kop. Katowice i 
RKS Orzeł Wełnowiec na ZKSM 
Orzeł Wełnowiec.

* Grzywocz, bokserski mistrz 
Polski w wadze koguciej, który pra 
gnął przenieść się do Huty Za
brze, został przez swój klub Piast 
Gliwice ukarany półroczną dys
kwalifikacją za niesportowe zacho
wanie się.

* Honorowy sekretarz Śl. OZPN 
Jan Antoszewski zrezygnował z do
tychczas zajmowanego stanowiska. 
Śl. OZPN zaproponował Antoszew
skiemu objęcie stanowiska płatnego 
kierownika biura okręgu. W miej
sce Antoszewskiego wybrano na 
hon. sekretarza Adama Sztukę.

* Bokserzy kop. Katowice utra
cili 4 punkty w mistrzostwach kla
sy B, a to z ZZK Opole i HKS 
Szopienice z powodu nie zapłace
nia składek na rzecz okręgu.

Zakopane (Tel. yył.). W ramach 
uroczystości jubileuszowych 4-le- 
cia Tatrzańskiego Towarzystwa 
Narciarskiego odbył się w Su
chym Żlebie na Kalatówkach 
slaiom-gigant na trasie 800 m o 
20 bramkach. Startowali wyłącz
nie turyści-amatorzy TTN. Wa
runki z powodu mokrego śniegu 
ciężkie.

Wyniki: 1. Bujak T. 1,17 min.;
2. Tumał 1,17 m. (obaj exaequo);
3. Górski 1,19 min.; 4. Szpuner 

. 1,24 min.; 5. Pochwalski 1,25; 6.
Trzeciowski 1,26; 7. Płonka 1,28.

Panie: 1. Wyrobkowa 1,32 min.; 
2. Woźniakiewiczowa 1,37 min.; 

I 3. Chanówna 1,59 min.

Kierownikiem zawodów był p. 
Jasiński Kazimierz. Kolegium sę
dziów stanowili: dr Boniecki i 
Ciaputa Antoni.

Wisła Kraków — 
m Pozmś 8:7

PRAGA, (tel.) W rozgrywkach o 
mistrzostwo ligi padly niespodzian
ki. Slavia przegrała niespodziewa
nie z Viktorą Pilzno 1:4 (1:2), a 
Slezska Ostrawa doznała również 
porażki z Jednotą Koszyce 2:4 
(0:3). Inne wyniki: Sparta Praga — 
Bohemians 3:1 (2:1), Budziejowice 
— Zilina 4:4 (2:2), Cechie Karlin — 
Trnava 4:1 (0:1).

KRAKÓW. (tel.) W spotkaniu\ 
bokserskim pomiędzy Wisłą i kole
jarzami z Poznania nieznaczna 
zwycięstwo odniosła Wisła.

Wyniki walk (zawodnicy Wisły 
na pierwszym miejscu): Wojtysiak 
przegrał z Kasperczakiem, Żywiec
ki przegrał z powodu nadwagi. 
Gramola znokautował Wojtkowia
ka, a Dudzik zremisował z Każ- 
mierczakiem, Kulisa przegrał t 
Kurczykiem, Matula znokautował 
Miseła, Polut wygrał z Gławicza- 
kiem Rys wygrał przez k. o. z Ży
lakiem.
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Sezon kolarski rozpoczęty i próba
obiektywnej oceny

oKfcich p krajach ciekawych i at
rakcyjnych imprez. Na zdjęciu widzimy dwa fragmenty wyścigu na 
przełaj, odbytego ostatnio w Paryżu. U góry zwycięzca Tour de Fran
ce Robie pokonuje przeszkodę w postaci schodów na Montmartrze, na 
drugim zdjęciu widzimy go (na drugim planie) podczas zjazdu ze scho 

dów wymagającego już pewnych zdolności akrobatycznych.

Od wioślarza krakowskiego, dr J. Mostowskiego otrzymaliśmy sze 
*eg uwag, związanych z naszą dyskusją „Dlaczego stale przegrywa
ny?", dotyczących warunków treningowych naszego najlepszego 
wioślarza R. Yereya.

0 należyte warunki dla Vereya
Porażki... porażki... porażki,,.! 

Wszędzie sportowcy nasi są gorsi 
od innych. Przyczyn tego szuka
my w ciężkich przeżyciach oku
pacji, wyniszczeniu naszych spor 
towców przez czas niewoli.

Spojrzyjmy prawdzie w oczy, 
powiedzmy sobie, że to nie^tjsłko 
to — bo są i inne przyczyny, przy 
czyny bieżące.

Sportowcom naszym brak dziś 
należytej opieki, brak czasu nie- 
tylko na trening, ale niektórzy z 
trudem zarabiają na chleb pow
szedni, Ponadto wielu z nich ba
gatelizuje sobie pewne, nazwał
bym je rytualnymi, przepisy hi
gieny, bez których nie .można ma. 
rzyć o miernych nawet wyni
kach.

Jeśli w Igrzyskach Olimpijskich 
1948 na bieżniach, na wodzie, w 
Powietrzu chcemy zająć któreś 
z czołowych miejsc, musimy z ca
łym spokojem i rozwagą rozpa
trzyć nasze możliwości.

A więc kto, i pod jakim warun 
kiem winien znaleźć się na Olim
piadzie? Dyskusję na ten te
mat — może mimowolną — wy
wołał w sportowych kołach Kra
kowa, zamieszczony w „Sporcie i 
wczasach" artykuł z cyklu „Ta
jemnice Mistrzów ‘ o Czesławie 
Sobieraju, jakb tym, który powi
nien być jednym z pierwszych. 
Przyznają pełną rację autorowi, 

jego twierdzeniu, że tylko ci 
powinni jechać, którzy wynikami 
*wymi już raz zadokumentowali 
swoje możliwości na arenie mię
dzynarodowej. Omówmy w ten 

sposób wszystkich naszych ewen 
tualnych kandydatów i ich braki 
już teraz, a unikniemy napewno 
później biadań prasy i sądów 
Związkowych (a la PZHL) nad po 
wracającymi bez" medali olimpij. 
czy kami.

Korzystając z gościnnych ła
mów „Sportu i Wczasów" omó
wić pragnąłbym kandydaturę dru 
giego naszego ..wodnego" repre
zentanta, z którym łączy 
wspólne umiłowanie sportu 
ślarskiego. a którego znar. 
lat. Któż zresztą z wioślarzy, 
zna Rogera Vereya?

Dla nas, ludzi wiosła, jest 
symbolem niedoścignionym, idea
łem sportowca. Na nimb ten 
sługuje w zupełności. Dal on 
le ze swego czasu, zdrowia i 
siłku dla sportu polskie; 
i przez dziesięć lat z rzęć 
zdobywał mistrzostwo kraju, ba
wiąc się zc swym przeciwnikiem, 
jak kot z myszą; startuje gdy po
trzeba, nie patrząc na ból. ryzyku 
jąc po biegu leżenie paromiesię
czne w łóżku, ale nawiązuje wal
kę z zawodnikiem, któremu przy
pada w finale tytuł mistrza 
Europy (Lucerna 1947).
.Czy nasi leaderzy sportu, sie
dząc przy „zielonym stoliku" bio
tą pod uwagę czas konieczny na 
zaprawę, czas na wypoczynek, 
czas na pracę zarobkową j to ta
ką która byłaby odpowiednią dla 
sportowca tej miary, co Verey?

Każdemu sportowcowi wiado
mo, że aby dojść do jakiej takiej 
formy trzeba koniecznie praco.

metrów Stanisława Marusa- 
a Krokwi, to wynik nie byle 

jaki. Jeżeli odrzucimy skoki na 
słynnej skoczni „mamucię" w 
Planicy, której wymiary przekra
czają daleko przepisy FIS i na 
której w ogóle nie rozgrywa się 
konkursów, nie ocenia się piękna 
stylu, a jedynie urządza Zawody 
na długość, to skok Marusarza 
jest trzecim co do długości sko
kiem w Europie w tym sezonie 
na skoczniach zatwierdzonych i 
dopuszczonych przez Federation 
International de Ski. Dwa skoki 
dłuższe uzyskano w Szwecji (89 
m). Możemy być przekonani, że 
nastąpiło to na skoczni lepszej 
niż Krokiew.

Stanisław Marusarz nie jest 
już dziś zawodnikiem pierwszej 
młodości. Początek zimy. Olim- 
piada i rezultaty uzyskane ną 
niej przez Polaków, dały wielu 
pesymistom powód do twierdze*-  

e b. wicemistrz świata jest 
zawodnikiem skończonym, 

wielkanocne zaprzeczyły 
. Tegoroczna forma przyszła 

Marusarza, jak zresztą u wielu 
innych naszych narciarzy, pod 
koniec sezonu Nie jest to jednak 
ich wina. Zima w Polsce nigdy 
nie jest stuprocentowo pewna w 
styczniu i lutym, a więc wtedy, 
kiedy w Europie przypada więk
szość ważnych zawodów. W tym 
roku wypadła ona dla 
narciarzy jak najgorzej.

Projekt systemu

iłki Ręcznej 
Międzynr 

rozgrywek
ęślclch. do których 
również reprezentacja 

kt ten jest dla nas b. d- 
proponowanych grupa 

sie dość silne zespoły j 
Szwajcaria.

ima Iowy c

nr Belgii, 2(1 maja do 
Prix Marca (Hiszpa-

u motocykl 
ścigami na
'kłowy.

Wyścigi powyższe odbyły się 
iirencii Wvlaeznie kluhowei

I) — 3.1«,7.
Przybylski

ZAO.i,3. To-

jędzy 
stępujące 
cja (gr. I), 

Francja — Luxemburg (gr.
-astria — Węgry 

Ze zwycięzcami tych 
czyć będą w 
nacyjnej: Pol
IV). Spotkani ay odoędą
się 28 maja, każde na terenie jedne
go z tych państw. W tym wypadku 
Polska spotkałaby się prawdopodob
nie u siebie ze Szwecją i miałaby 
duże szanse na zwycięstwo i dalszy 
start w półfinałach 3 czerwca w jed-

wać nad sobą. A jakie są pod tym 
względem możliwości Vereya? — 
żadne. Po całodziennej pracy w 
sklepie, po całodziennym staniu 
za ladą przy sprzedaży mydła, 
sody, nafty i wszystkich mniej, 
lub więcej drażniących nasze dro 
gi oddechowe chemikalii, uda mu 
się najwyżej co drugi dzień wy
rwać jakąś godzinę „na trening". 
O ile oczywiście nie straci tej go 
dżiny na przekonywanie . komisji 
kontroli cen, że kartka z tą ceną 
należy do tej innej szczotką. 

Roger verey
trening

Moritz skoczkowie polscy wyje
chali, mając za sobą zaledwie je
den konkurs i bodaj jeden tre
ning na skoczni, a więc w sumie 
5 do 6 skoków w ogolę. Jak na 
przygotowanie olimpijskie, to na
prawdę o grubo za mało. W po
dobnych warunkach znaleźli się 
Czechpsłowacy. ale przewidując 
taką zimę, wysłali swycłi zawod
ników odpowiednio wcześnie na 
trening w Alpy.

Aby ocenić wynik Marusarza, 
trzeba jeszcze znać jego warunki

mistrzo wskieh rozgrywek 
w szczy piór n i a ku

iyn> z miast Francji. Zwycięzcy 
potkać półfinałowych rozegrają fi- 

’ —orwea w Paryżu, gdzie równo 
Jdbędzie się kohgres i. H. F. 

(Szer)

Międzynarodowe 
imprezy kolarskie

:quipe“. paryski dzień 

I miej tu człowieku, zdrowe 
nerwy, ■ spokojną głowę i czas. 
Czas !

Każdy wioślarz, jeśli ma dojść 
do formy, która umożliwi mu za. 
jęcie znośnego miejsca na mi
strzostwach Polski, musi w czasie 
trenjngu wiosennego zrobić u naś 
w Krakowie przynajmniej 880 
km na lodzi. Da mu to należną 
wytrzymałość i opanowanie.

A czy wiadome jest komu poza 
członkami Sekcji Wioślarskiej 
AZS, że Verey przewiosłował w 
roku 1947 niecałe 600 km? ’

Kluby, które zarabiają znaczne 
sumy na imprezach dochodowych, 
mogą pozwolić ‘ sobie na obozy, 
dożywianie zawodników, na obia. 

kolacje klubowe. Mogą spra 
stroje' treningowe. Obuwie,

i peszcie i Berlinie, wicemistrzos
two „Diamond Sculls1 w Henley 
co jest równe z mistrzostwami 

I świata — nie licząc innych dro. 
bniejszych zwycięstw, jest rękoj
mią, że jeśli ten człowiek będzie 
miał warunki treningu, takić jak 
należy to jest takie, jakie miał 
przed wojną zdobędzie mistrzos
two olimpijskie w roku bieżącym. 

Należy mu stworzyć te wa
runki Dr Jerzy Mostowski

żyje z subwencyj. nie jest 
klubem bogatym, rozwiązanie 
więc sprawy opięki nad takim ta 
lentem, jakim jest Verey, powin
no spoczywać w rękach czynni
ków państwowych, ludzi doświad 
pzonych, którzy kiedyś byli sami 
zawodnikami : wiedzą; czego za. 
}vodn kow: potrzeba Niestety 
obóz treningowy dla tego, komu 
się to najbardziej należy, jest do. 
piero w nieuchwytnych „pla
nach". A o lodź . którą należy 
sprowadzić, dopiero się myśli.

Jeśli w tych warunkach Verey 
potrafi) w zeszłym roku wygrać 
doskonale obesłane regaty w 
Dani;, być drugim w -Szwecji. i 
będąc — jak już wspomniałem — 
chorym, dojść do międzybiegów w 
Lucernie — to nie zawaham się 
jego powojennych wyników na
zwać naprawdę sukcesami.

Osiemnaście mistrzostw Polski, 
trzy mistrzostwa Europy w Buda-

życiowe. Jest' on już dziś ojcem 
dwojga dzieci. Musi więc poważ
nie myśleć o rod?jnie i nie ma 
czasu na poświęcanie treningowi 
kilku godzin dziennie, co u zawód 
nika wysokiej klaśy jest rzeczą 
nieodzowną. Przez dwa lata byl 
na Zaćhpdzie, mieszka! w Kar
paczu, gdzie wybudował skocznię 
narciarską. Nie zaznał tąm popąr 
cia, na jakie zasługiwał i za swą 
pracę dla polskiego sportu i dla 
tego' co robił na miejscu. Sama 
jego obecność w tej miejscowości, 
byłą już dla niej znaczną atrak
cją. Ńie potrafiono go jednak w 
niej utrzymać. Po bardzo wielu 
perypetiach wrócił do rodzinne
go Zakopanego. Zapowiedział, że 
z Krokwią musi śję rozstać jako 
zwycięzca. Zgodnie z zapowiedzią 
rozłożył też rekord Kuli i rozło
żył najlepsze wyniki najlepszych 
Norwęgów. Ci napęwnó po otrzy
maniu wiadomości o 88 m Stasz
ka z uznaniem pokiwają głowa
mi. Bo też oni cenili go zawsze 
najbardziej.

Stanisław Marusarz należy do 
tej małej grupy polskich sportow 
ców, którą młodzieży naszej może 
być stawianą za wzór. Grupa ta 
w okresie wojny tmąlała bardzo. 
Ubyli z niej Bronisław Czech. 
Janusz Kusociński; Eugeniusz Lo 
kajski, ubyli inni. Stanisław Ma
rusarz i Roger Vęręy — to chyba 
jedyni przedstawiciele tej grupy, 
a w każdym razie jedyni z tych, 
którzy dosięgli klasy światowej.

Marusarzowi należy się więk
sza pomoc-niż dotychczas. Zasłu
żył ną nią w pełni: i jako spor
towiec. i jako obywatel. Schro
nisko. . w którym gospodarzy! w 
Zachodnich Tatrach przed wojną, 
spłonęło. Trzeba dziś pomyśleć o 
czymś nowym, ’o czymś takim, co 
pozwoli mu ną zapewnienie jego 
rodzinie warunków życiowych, 
jemu zaś na trening i starty. Trze 
ba poza tym Marusarza wykorzy 
stać w przygotowaniach młodych 
skoczków. Nie można zmarnować 
jego ogromnego doświadczenia 
praktycznego, jakie zdobył 

Wszystkich znanych ś!

Szwajcar Tschannen w efektownym skoku na gigantycznej skoczni w
Planicy. Uzyskał on długość 120 m, bijąc dotychczasowy rekord tej 

skoczni.

Stanisław Marusarz

niach świata i wśród najlepszych 
zawodników w ciągu z górą dwu
dziestu lat, nie można leż zmar
nować jego wielkiego autorytetu, 
jaki ma wśród szerok'ch rzesz, 
zwłaszcza młodych narciarzy.

Przykro jest pisać o tym sora- 
wach. Ale dla polskiego sportu 
jest to rzecz ważna. Musi o niej 
pomyśleć macierzysta organiza
cja Staszka — Polskie Towarzy
stwo Tatrzańskie, musi pomyśleć 
Polski Związek Narciarski i ener
giczny prezes obu tych, organiza- 
cyj min. Wł. Wolski, jak i tnusi 
pomyśleć Główny Urząd Kultury 
Fizycznej z inż. Kucharem na

Kozak Tadeusz (Wisła Zakopane) 
uzyskiwał, w ub. sezonie dobre wy- 

ifci i zaliczana jest do czołowych 
naszych narciarzy ■ »

— OLDBOYE: 1.
Zundapp 200 w czasie 2.59,1

Imperia! 200 —
— OLDBOYE: 1. 

w czasie 3.04,5, 
' 350 — 3.18,0, 3.

Poza konkursem odbył się bieg na 
, w którym Olejniczak 

'noszą- 
1 Olej
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StbUnia: tHsirski — Adamski. 
Zawódńik jbóznańskl sprawił dużą 
niśapódzlankĘ. Walczył dóbrżfe tók- 
tyćżnlć ńii dóbuśżczająć Btóafikie- 
gb dł> attfcu. Ptżia oały czas pro- 
Wadiii Walkę na dyśtara. Wynik 
rśrnlsomy krzywdzi Zawodnika 
Warty.

Półciężka: Szymuro zdobył pun
kty walkowerem z pdwodu braku 
przeciwnika.

Ciężka.- ZiiHi — KHmicW. Wal
ka stała ni słabym poziomie. Mini
malne zwycięstwo óćtaićał Kiimec- 
M.

W ringu sędziował p. Lisowski z 
Warszawy, na punkty: Bobrzański 
Gdańsk, Łukaszewski Slask 1 Lan- 
d»u Wrocław.

Jako praedmecz rozegrano spot
kanie o wejście do klasy A mię
dzy Zjednoczonymi Poznań i Zry
wam z Kostrzyna. Zwyciężyła dru
żyna poznańska 10:6.

(Lechia) wygrał z Smolarczykłem 
(Azoty) oraz Faska (Batory) zwyeięiS>l 
Sokołowskiego (Lechia); w średniej Michalski (Batory) wygrał z Kowali
kiem (Kóp. Mikulczyce).

Klasyfikacja z Planicy

MKS - Tęcza
Łódź (tel. wł.). Mecz bokserski 

o drużynowe mistmstwo Polski 
pomiędzy zespołem Tęczy i MKS 
Gdańsk żakońcaył się wygraną 
gości 9:7. Łodzianie nie mieli 
szans wobec słabej kondycji Be. 
dnarka i Órymina.

Milicjanci walczyli z silną wola 
zwycięstwa, łodzianie zaś bez ani
muszu w powolnym tempie, zdra. 
dzając przy tym brak kondycji.

Techniczne wyniki: (Na pierw, 
szym mtejM-u zawodnicy MKS).

Musza: Mikołfijcż^ski — Bed
narek. Dwie pierwsze rundy na. 
leżały do łodzianina, trzecia do 
gościa, tak iż w.sumie wynik re
misowy byłby sprawiedliwszym. 
Sędziowie dali zwycięstwo gdań
szczaninowi.

Kogucia: Gignal — Małecki. 
Już w Ii rundzie obaj zawodnicy 
byli „wypompowani", tylko z tru 
dem utrzymali się w ringu do 
końca. Walka dała wynik nieroz. 
strzygnięty.

Piórkowa: Antkiewicz — Jurek. 
Łodzianin mimo, że w II i III run 
dzie był na deskach do 8-miu — 
utrzymał się w ringu do końca, a 
były momenty, w których nawet 
„odgryzał" się gościowi.

Lekka: Skierka — Grymin. Po
czątkowo zawodnicy unikali wal. 
ki. Skierka walczył nieczysto. 
Zwyciężył gdańszczanin.

Półśrednia: Iwański — Matur. 
I runda słaba, II wyrównana, w 
III przewaga Iwańskiego, po •sil. 
nym ciosie Matura na moment 
zachwiał się w ringu. Walkę wy. 
grał Iwański. Do tego czasu MKS 
prowadził 9:1.

Średnia: Szymankiewicz — Trzę 
sowski. Łodzianin przeważał we 
wszystkich rundach. Szymankie
wicz stosował zbyt niskie uniki, 
za nieczystą walkę został napo
mniany przez arbitra.

Półciężka: Rączko — Markie. 
wicz. Już w I rundzie zawodnik 
MKS został napomniany przez sę 
dziego za trzymanie. W II rundzie 
walka została przerwana z powo. 
du kontuzji Rączki. Na punkty 
zwyciężył Markiewicz. -

Ciężka: Mechliński — Jaskóła. 
W I rundzie przewaga łodziani
na, w następnej jeden z silnych 
ciosów Jaskóły, zwala na deski 
Mechlińskiego, który przegrywa 
przez techniczne k.o.

W ringu sędziował niezbyt szczę 
śliwie Neuding, na punkty Zapła. 
tka Śląsk, Wróżb Poznań i Rosiń
ski Warszawa. Publiczności 2 tys.

Stan walk
Po niedzielnych spotkaniach o 

drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie tabela walk finałowych
przedstawia się 
ŁKS Łódź 
MKS Gdynia 
Warta Poznań 
Tęcza Łódź

następująco:
6 9 65:31
5 • 6 36:43
4 4 30:34
5 1 28:52

Klasyfikacja
pięściarzy śląskich

Katóuliee. — Kapitan związkowy 
Śląskiego OZB ogłosił listę kwali
fikacyjną najlepszych pięściarzy 
śląskich, za miesiąc marzec:

Waga musza: Kowalczyk (Zryw 
Swięt.), GóraWski (Huta Pokój) 
oraz Szary (BBTS).

Kogucia: Grzywocz (Piast Gliwi
ce), Bażśrntk (Batóry) oraz Piizón 
(BBTS).
■ Piórkowa Matloch (Slavia Buda), 
Rudner (Orzegów) oraz Kotlarz 
(Huta Pokój).

Lekka: Rademacher (Zryw Świę
tochłowice), Bibrzycki (Batory) 
oraz Brekler (Lechia).

Półśrednia: Sznajder (Batory), Ku 
la (Batory) oraz Kusz (Batory).

Sffidna: Nowara: (Batory)1, Kaszu 
ba (Huta Pokój) oraz Okroazkie- 
wicz (ZZK Tam. Góry).

Półciężka: Skwara (Piast), Pate- 
rok (Slaria Ruda) oraz Urbaniak 
(ZZK Katowice).

Ciężka: Kaczmarek (Azoty), Ku
bica (Batory) i Drapała (Huta Baii-

Boks
no Wtfhrteżu

GDAŃSK, (tel.) Mecze o mistrzo
stwo drużynowe klasy B w boksie 
odbyły się w Nowym Porcie i w 
Gdyni. W jednym jak i w dru
gim wypadku wyniki spotkań de
cydowały o układzie w tabeli. W 
Nowym Porcie spotkanie Lechia 
Gdańsk i Unia Tczew przyniosło 
zwycięstwo Lechii 10:6. Tym sa
mym Lechia umocniła się w czo
łówce drugiej grupy i walczyć bę
dzie z tego tytułu, w finałowych 
rozgrywkach o awans do A klasy.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy. Lechii): Biała
sów wygrał ze Schmidtem, Szubiń
ski I z Heiną Szubiński II uległ I 
Mazurowskiemu, Zwoliński uzyskał; 
remis z Latoszewsklm, Judyck! I 
zwyciężył w pierwszej rundzie i 
przez Ił o. Płotkę. Pieniążek w | 
walce z Tramowskim wywalczył1 
remis, Kruk przegrał w pierwszym ■ 
starciu przez techniczne k. o. z 
Szandrachem. wreszcie w ostatniej 
walce dnia Polokow również przez 
techniczne k. o. zwyciężył w dru
gim starciu ambitnego Lewandow
skiego.

W meczu rozegranym w Gdyni 
zespół Czynu (drużyna „Czytelni
ka") zwyciężył w ładnym stylu 
swego najgroźniejszego rywala 
miejscowego, Portowca 11:5, 4
punkty oddał Czyn w. o.

Przebieg walki: Milkę (P) zdobył 
dwa punkty w. o. wobec nadwagi 
Samulewskiego (Cz.). W walce to
warzyskiej po pierwszej rundzie 
Milkę został kontuzjonowany. Sę
dziowie orzekli remis. W wadze 
koguciej Potraoki przegrał na 
punkty do Stefaniaka (Cz). W na
stępnej kategorii Reich (P) nie roz
strzygnął walki z Pediwą (Cz).

Po bardzo zaciętym przebiegu 
Gugała uległ w drugim starciu 
przez k. o. Łukaczowl. Kontny (P) 
przegrał niespodziewanie w drugiej 
rundzie przez k. o. z Somlem (Cz). 
W kategorii średniej Urban (P) 
przegrał z Wojciechowskim (Cz). 
Największą niespodzianką zakoń
czyła się walka w w^dze półcięż
kiej, w której rutynowany Wilgos 
(P) przegrał w trzecim starciu 
przez k. o. z debiutantem Bzym- 
kiem. W ciężkiej Kresewski (P) 
zdobył dwa punkty wobec niesta
wienia się zawodnika „Czynu". Po 
tym zwycięstwie drużyna „Czynu" 
jest jednym z faworytów na awans 
do klasy A.

Zuryśki „Sport" omawia Obszernie konkursy długościowe 
śkokow narciarskich na skobznl w Flanlcy w ramach „Tygo
dnia Skoków", gdzie jak wiadomo startowali również trzej 
skocżkowie polscy. „Sport" przeprowadza zestawienie, wyni
ków, notując ilość wykonanych Skoków, ich łączną długość 
orąz przeciętną długość.

Z Polaków najwięcej skoków miał Wieczorek — 11, dalej 
Gąsienica 10 skoków, a Koźak tylko 6. Trzeba jednak dodać, 
że Polacy przybyli do Planicy w połowie tygodnia, gdy przed
stawiciele innych narodów mieli już za sobą 3 a nawet cztery 
dni startów. Wykonywanie jednego dnia zbyt wielkiej ilości 
skoków do niczego nie prowadzi, a jedynie bardzo wyczerpuje 
fizycznie i nerwowo.

Ogółem w Planicy startowało 215 zawodników. Oto szczegó-
łowe rezultaty ich skoków:

łączna 
długość

ilość 
skoków

przeciętna 
długość

Frita Tschannen — Szwajcaria 1621 16 101,2
Haiis Zubriggen — Szwajcaria 1545 16 96,6
Rudi Finzgar — Jugosławia 1445 15 96,3
Niklaus Stump — Szwajcaria 1215 13 93,5
Luchini Arsene — Francja 1025 11 93,2
Teno Razinger — Jugosławia 985 12 82,1
Antoni Wieczorek — Polska 985 11 89,5
Janko Mezik — Jugoslńwla 958 10 95,8
Józef Lńngus — Jugosławia 950 12 79,2
Ivo Jawornik — Jugosławia 939 11 85,4
Reftis Charlet — Francja 923 10 92,3
Jean Mohnler — Francja 900 10 90,0
Albin Regej — Jugosławia 900 12 75,0
Ivo Rżżbersek — Jugosławia 883 11 80,3
Franz Pribosek — Jugosławia 318 9 90,9
Stanisław Gąsienica — Polska 770 10 77,0
Janes Rezic — Jugosławia 717 79,6
Charłes Blum — Szwajcaria 692 7 98,9
Zeran Zalokar — Jugosławia 590 7 84,3
Janes Polda — Jugosławia 502 5 100,4
Tadeusz Kozak — Polska 499 6 83,2
Zdenek Remsa — Czechosłowacja 193 2 91,5
Anton I.enema jer — Czechosłowacja 181 90,5
Miłosław Beleniznik — Czechosł. 180 2 90,0
Jarosław Lukes — Czechosłowacja 159 2 79,5

, Ogółem 25 skoczków wykonało 231 skoków, uzyskując łącz
ną długość 20.565 m, czyli przeciętnie 89 m wynosił każdy 
skok.

Kolejność zawodników według długości przeciętnych była 
następująca:

1) Tschannen — Szwajcaria 101,3 m; 2) Polda — Jugosła
wia 100,4 m; 3) Blum — Szwajcaria 98,9; 4) Zubriggen —
Szwajcaria 96,6: 5) Finzgar — Jugosławia 96,3; 6) Mezik — 
Jugosławia 95,8; 7) Stump — Szwajcaria 93,5: 8) Luchini — 
Francja 93,2; 9) Charlet — Francja 92,3; 10) Remza — Czecho
słowacja 91,5; 11) Pribosek — Jugosławia 90,9; 12) Lenemajer 
— Czechosłowacja 90,5; 13) Beleniznik — Czechosłowacja 90,0 
i Monnier — Francja 90,0; 15) Wieczorek — Polska 89,5; 16) 
Jawornik — Jugosławia 85,4; 17) Zalokar — Jugosławia 84,3; 
18) Kozak — Polska 83,2; 19 Razinger — Jugosławia 82,1; 20) 
Razbersek — Jugosławia 80,3; 21) Rezic — Jugosławia 79,6; 
22) Lukes — Czechosłowacja 79,5; 23) Langus — Jugosławia 
79,2; 24) Gąsienica — Polska 77,0; 25) Regej — Jugosławia 
75 m. (ag)

Związków Zawodowych
W dniach od 9 do 15 maja br., 

Francuska Sportowo-Gimnastyczna 
Federacja Pracy (Fedćration Spory 
tiev et Gymnastiąue du Traval) z ra 
cji 40-letniego jubileuszu orgahi- 
zuje wielkie igrzyska aportowe, w 
których wezmą udział reprezenta
cje sportowe ZŻriątltÓw Zawodo
wych szesnastu phństw. Do tej 
chwili zgłosiły się rtaśtępującb kra- 
j'p: Austria, Belgia,-Bułgaria, Cze
chosłowacja, Jugosławia, Polska, 
Rumunia, Węgry i Włochy.

Polska będzie reprezentowana w 
trzech gałęziach sportu: w piłce 
nożnej pięSciarstwle i kolarstwie. 
ZWiąakowa Rada KUlttify Fizycz
nej i Sportu KCZZ wyznaczyła jui 
kandydatów, mających ewentualnie 
reprezentować nasze barwy we 
Francji.

Są to, W plłkdrstwlt: bramkHrże
— Janik (Pogoń) i Mrugała (ARS): 
obrońcy — Janduda. Durniok, (o- 
baj AKS) 1 Wojciechowski (ŻZK); 
pomocnicy — Gajdzik, Andrzejew
ski, Wieczorek (wszyscy AKS), Sti- 
szeżyk (ftiibh) i Tarita (ZZK); na
pastnicy — Przecherkh, Cieślik, Al 
szer, Cebula, Kubicki, (wszyscy 
Ruch), Spodziejfl, Barański (AKS) 
oraz Białas i Anioła (ZZK). NSjbliż 
sze mecze wykażą, którzy z nich 
znajdują się w dobrej kondycji i 
najlepszych szesnastu wyjedzie do 
Francji.

W pięściaretwie przewidziani są 
następujący zawodnicy: w. musza
— Tyczyński, Brzoska, Kasper- 
ozak; W. kogucia — Bazarnik, Kru- 
ża, Grżywocz; w. piórkoWś — Czor 
tek, Sieradzan, Kudłacik; w. lekka
— Bibrzycki, Sowiński, Żurawski; 
w. półśrednia — Chychła, Wikliń- 
eki, Palińricl: w. średnia — Trzę- 
sowflki, Zagórski, Cebulak; w. pół-

Warszawa Praga 
Warszawa

Do wyścigu kolarskiego War
szawa — Praga — Warszawa zgło
siło się do tej chwili 10 ekip za
granicznych:

CSR — 20 zawodników, Jugo
sławia — 20, Włochy — 30, Wę
gry — 10, Albania — 10, Rumu
nia — 10, Bułgaria — 7, Triest — 
5 oraz kolarze Belgii i Francji.

Polskę reprezentować będą 2 
narodowe drużyny oraz kilka ze
społów okręgowych.

Przed »Biegami Narodowymi«

Mistrzostwa Śląska 
(juniorów)

Mysłowice. 3-dnlowe walki o 
mistrzostwo bokserskie Siąska — ju
niorów miały poziom przeciętny: ani 
niski ani wysoki. Były starcia doskonałe, obok przypominających pler 
wszy krok bokserski.

W półfinałowych walkach padły 
wyniki następujące: Zadora (Lechia) 
wypunktował Lajdamlka (Silesia Ryb 
nik); w muszej Kempa (Batory) wy
grał z Grzywoczem (Ruch); w kogu
ciej Płoch (Zryw Świętochłowice) 
wygrał z Kossakowskim: w piórkowej 
Rudner (Orzegów) zwyciężył Lewkę 
(Batory), Brzeziński (Lechia) znoka
utował Wadasa (Ruch), Guzenda (Su 
dowlani — Bytom) wygra! z Szen- 
elzielorzem (Zryw) oraz Rudner wy
grał na punkty z Guendą; w lekkiej 
Pieprzyca (Lechia) zwyciężył walko
werem Papiora (Budowlani Bytom) i 
Krawczyk (Orzegów) Kaczmarka (Bu 
dowlani); w półśredniej Maciejewski

Zarząd PZB
radzi

Poznań, (tel.) Zebranie peł
nego zarządu PZB odbyte w nie
dzielę z udziałem przedstawiciela 
PUWF, rozpatrywało m. in. spra
wę dymisji kapitana związkowe
go, Kazimierza Derdy. P. Derda 
przeprosił wobec wszystkich .za
rząd PZB za kilkakrotne wystą
pienia na łamach prasy oraz cof
nął swoje podanie o dymisję. Spra 
wa ewentualnego przeniesienia 
siedziby PZB do Warszawy nie 
była rozpatrywana; wzmianko
wano tylko, że istnieje możliwość 
przeniesienia jej w przyszłości, 

. celem zcentralizowania wszystkich 
związków państwowych w War
szawie.

W dalszym ciągu omawiano 
przygotowania olimpijskie. W 
chwili podawania, powyższej no
tatki do druku, obrady trwają.

Pod hasłem: „Na boiska — po 
zdrowie i siłę — dla odbudowy 
Polski Ludowej" będą się odby
wały biegi narodowe w dniu 2

Hasło to rzucone zostało na dru
giej konferencji w GUKF w spra
wie biegów w dniu Święta Pracy, 
organizowanych tym razem przez 
Centralny Komitet Organizacyjny 
biegów w składzie: przewodn. — 
Szczęśniak (KCZZ), sekretarz — 
Gutoioski (ZWM), delegat GUKF. 
— mgr. Nawrocki oraz przedstawi
ciele poszczególnych organizacji 
wydelegowani do Komitetu orga
nizacyjnego' biegów.

O pracach komitetu informował 
zebranych sekr. Gutowski. Komitet 
wykonawczy opracował już wska
zówki techniczne, sportowe i pro
pagandowe. Ukażą się one w for
mie broszurki w ilości 10 000 egz. 
Do 5 kwietnia muszą zorganizować 
się komitety wykonawcze w całej

W dniu biegu Polskie Radio nada 
30 min. audycję a ekipy Filmu 
Polskiego będą filmowały przygo
towania do biegu i sam jego prze
bieg. Przewidziany jest start mi
nimum 100.000 zawodników.

W biegach narodowych wezmą 
udział również junacy „Służby 
Polsce", bądź w zespołach szkol
nych, organ, młodz. i zakładów 
pracy (do 18 lat), bądź w druży
nach Zw. Zaw., klubów sporto
wych, wyższych uczelni (ponad 18 
lat). Każda drużyna „SP“ męska 
lub żeńska liczyć będzie po 5 osób 
i najlepsze z nich w odpowiedniej 
kategorii będą również odrębnie 
klasyfikowane.

W konferencjach brał udział dyr. 
G. U. K. F. inż. T. Kuchar oraz 
jego zastępca ppłk. Szemberg. Dyr. 
Kuchar omawiał na wstępie po
trzebę zorganizowania masowych 
imprez na terenie całej Polski ce
lem wzmocnienia tężyzny fizycznej 
społeczeństwa. Rok bieżący przy
niesie 3 imprezy o charakterze ma
sowym. Pierwszą z nich to właśnie 
biegi na przełaj w dniu 2 maja: 
następnie — nauka pływania od 
maja do sierpnia i marsze druży
nowe w październiku, (szer)

Biegi niedzielne
Gdańsk (Tel.). Inauguracyjnymi 

zawodami lekkoatletycznymi na Wy
brzeżu był masowy bieg na przełaj w 
Sopocie, organizowany przez okręg 
gdański Związku Robotniczych Stówa 
rzyszeń Sportowych. Na starcie sta
nęło 230 zawodników.

W konkurencji pań na dystansie 620 
m. zwyciężyła Hcćko (HKS Wybrze
że) w czasie 2:19,8 przed Rajską i 
Trzosówną, obie HKS Wybrzeże. W 
konkurencji młodzików na tym sa
mym dystansie pierwszy na metę 
urzybył Italski (HKS Wybrzeże) w 
2:03,5 przed Powązką (Gimnazjum 
Chrobrego) i Skorżyńskim (HKS Wy
brzeże).Bieg juniorów na 1210 m przyniósł 
zwycięstwo Witkowskiemu (HKS ,Wy 
brzeże) w 3:13,9 przed kolegami klu
bowymi Kozikowskim i Ostaszew-

Najciekawszy punkt zawodów 
bieg na dystansie 32S0 m w kategorii 
seniorów przyniósł zwycięstwo Kor- 
banowi (Zryw Gdańsk), który byl 
w ostatnich mistrzostwach Polski w 
Olsztynie rewelacją na 800 m. Na 
drugim miejscu uplasował się byty 
mistrz Polski Swinarskl (Zryw) przed 
Wojtasem (HKS Wybrzeże). I

Czas zwycięzcy 9:56.2. Drużynowo 
pierwsze miejsce zdobył HKS Wy
brzeże przed gimnazjum Chrobrego 
i Zrywem gdańskim

2) Kaczmarek (ZWM Olesno) 16,41,3 
min., 3) Pasternlok (Zgoda) 16,50,2 
min., 4) Stantke (Pogoń K-ce) —, 
5) Brachaczek (Zgoda) —.

*
WARSZAWA, (tel. wl.) Na sta

dionie W. P. odbyły się w niedzie
lę doroczne biegi na przełaj OM 
TUR. Startowało 318 zawodników 
i 37 zawodniczek z 6 klubów.

Wyniki: Juniorki: 500 m: 1) Boruta 
(OMTUR) 1,57,7, 2) Bielak (Zryw) 
1,59,6, 3) Kołacka (Zryw) 2,02,1.
Bieg 1000 m pań: 1) Kłosówna (Le
gia) 3,45,5, 2) Kaniewska (TUR)
3.48.8, 3) Szymczak (Zryw) 3,50,0. 
Bieg 1000 in juniorów: 1) Rosu (TUR)
3.16.8, 2) Ochociński (Legia) 3,18,4,
3) Noczek (TUR) 3,22,0. Juniorzy do 
18 lat: 1.500 m: 1) MłożnialC (TUR) 
7,17,0, 2) Kreczmański (TUR) 7,21,8, 
3) Dobraczyński (Syrena) 7,25,0. 
Bieg seniorów na 3000 in: 1) Czaj
kowski (Syrena) 13.04,9, 2) Skrzyp
czak (TUR) 13,20,3, 3) Śmigielski 
(Legia) 13,20,6.

Punktacja ogólna: 1) OMTUR 
2.059 pkt., 2) Zryw 1.504 pkt., 3) Le
gia 597 pkt., 4) Głuchoniemi 305 pkt., 
5) Syrena 333 pkt.

Hokeiści na trawie 
rozpoczęli sezon

Poznań (Tel.). W dniu dzisiej
szym odbyło się uroczyste zaprzysię
żenie olimpijskie zawodników obozu 
kondycyjnego Polskiego Związku Ho
keja na Trawie, którzy od 1.4 przeby 
wają w Poznaniu na obozie. 25 zawód 
ników złożyło na ręce przewodniczą
cego Woj. Rady Naród, w Poznaniu 
Piękniewskiego uroczyste przyrzecze
nie. Zakończenie obozu nastąpi w 
dniu 14. 4 po czym odbędzie się spot
kanie z czeską drużyną ligową Hostl-

ciężka — Nowara, Kossowski; w. 
ciężka — Kotowski, Jaskuła. Z , 
tych — najbliższe rozgrywki o mi
strzostwo Polski wyłonią najlepszą 
reprezentacyjną dziesiątkę.

W kdlhrśtwle totowym mamy 
dwóch reprezentantów: dwukrot
nego rtiteirża Polski na krótkim i 
dlugith dystansie — Beka Jerzego 
z KS Tramwajarz w Łodzi oraz 
Wicemtetfea Klipczdke Józefa z 
RKS Garbattiia W Krakowie.

Z szosowców przewidziani są: 
Napierała Bolesław z. RKS Sarma
ta WarszaWa; Kapiak Józef i Sie
miński z RZKS Elektryczność. Wy- 
glfetlda, Paprocki i Nowoczek z 
ZKS Rtieh Chorzów; Rzeżnickl M., 
Wrzesiński W. i Grynkiewicz A. z 
ZZK; Pietraszewski L. z DKS 
Łódź; WandoT Wł. z RKS Legia 
Kraków; Wójcik W. (Pocztowy 
KS). Z tej dWunastld , najbliższe 
Wyścigi kolarskie wyłonią repre
zentacyjną szóstkę.

Ogółem cala ekspedycja składać 
Się będzie z 37 osób — w tym trzy
dziestu dwóch zawodników i pię
ciu kierowników; — a mianowicie 
pp.: Szymkowiak i Grochowski o- 
raz Bergtal (piłka nożna), Lisow
ski (pięściarstWO) i inż. Szymczyk 
(kolarstwo).

W roku bieżącym, a następnie 
co dwa lata odbywać się będą w 
Warszawie wielkie ogólnopolskie 
Igrzyska Sportowe Związków Za- 
wddoWycJh. Organizatorem jest 
Związkowa Rada Kultury Fizycz
nej i Sportu KCZZ.

Igrzyska obejmują następujące 
konkurencje: lekkoatletyka, piłka 
ręcżna, pływanie, kolarstwo, pię- 
ściarstwo, piłka nożna, zapaśnic- 
two i dźwiganie ciężarów oraz 
gimnastyka. Ta ostatnia, jako pod
stawa wychowania fizycznego, re
prezentowana będzae najliczniej. 
W pokazie gimnastycznym weźmie 
udział około trzech tysięcy osób
— kobiet i mężczyzn.

Igrzyska odbędą się w dniach 19
— 20 — 21 — 22 sierpnia na odpo
wiednio przygotowanym do tak o- 
gromnej imprezy Stadionie Woj
ska Polskiego.

Igrzyska kolarskie torowe odbę
dą się w dniach 14 i 15 sierpnia na 
helenowskim torze w Lodzi. Wy
ścig kolarski szosowy wystartuje 
22 sierpnia z Łodzi i zakończy się 
na Stadionie Głównym w stolicy. ■ 

Wszystkie Wydziały Wychowa
nia Fizycznego i Sportu przy Za- - 
rządach Głównych Związków Za
wodowych energicznie przystąpiły 
do przygotowań. Pragną one przed 

’ Igrzyskami zorganizować w swoim 
zakresie zawody eliminacyjne, któ
re wyłonią kandydatów do Igrzysk 
Ogólnopolskich.

Programy dla poszczególnych 
konkurencji sportowych zostały 
drobiazgowo opracowane i przesła
ne wszystkim Okręgowym Radom 
WF. i Sportu, służąc im jako wyj 
ściowa baza do przygotowań.

Zainteresowanie w terenie jest 
niezwykłe. Ze wszystkich ośrod
ków sportu związkowego sygnali
zują o pracach przygotowawczych, 
w których masowe ćwiczenia gim
nastyczne zajmują dominujące 
miejsce. Projektuje się również i 
organizowanie obozów — ogólnego 
oraz oddzielnie kolarskiego.

LÓD2. (tel. wl.) Odbył się tu bieg 
na przełaj w konkurencji żeńskiej 
na dystansie około 1200 m. Pierw
sza przybyła Andrzejewska (Wima) 
w czasie 4,20 sek. Konkurencja ju
niorów na dystansie' około 2400 m 
1) Kowalski (HKS) w czasie 8,3 sek. 
W konkurencji seniorów: 1) Dychto 
(PKS) w czasie 14,23,2 sek.

Startowało ogółem 97 zawodni
ków.

KATOWICE, (pb) Wobec fatal
nych warunków atmosferycznych 
odbyty w ub. niedzielę w Katowi
cach okręgowy bieg na przełaj 
Związku Robotniczych Stowarzy
szeń Sportowych zgromadzi! na 
starcie niewielką ilość zawodników. 
Bieg odbył się w dwóch grupach 
juniorów na trasie ok. 2 km i se
niorów około 5 km.

Wyniki — Juniorzy: 1) Werner 
(AKS Chorzów) 6,02 min., 2) Ma- 
soń (Zgoda) 6,05,2 min., 3) Glados 
(Zgoda) 6,12 min., 4) Stanik (AKS) 
—, 5) Gawenda (Zgoda) —. Senio- . _ .

rzy: 1) Cichos (Zgoda) 16,17,9 min., nie odgadł 10 wyników.

Zwycięzca konkursu 
„Zgadnij kto wygra"

WARSZAWA. (Tel. wł.) Na o- 
statni kupon konkursu PKOl „Zga
dnij kto wygra" przyznano tylko 
jedną nagrodę za bezbłędne odga
dnięcie 11 spotkań w dniach 28 i 29 
marca. Nagrodę tę w wysokości 
45.320 zł otrzyma! Dąbrowski Aloj
zy z Warszawy. Drugiej nagrody 
Komisja Konkursowa nie przy
znała, gdyż ani jeden z grających

0 puchar 
prez. Sadowskiego 
Katowice. Do zakończenia pierwszej 

serii rozgrywek bokserskich o pu
char przechodni prez. H. Sadłowskie- 
go pozostało poszczególnym klubom 
do rozegrania zaledwie po 1 meczu. 
W ostatnich rozgrywkach mistrz Sią
ka RKS Batory Chorzów pokona! Sla 
vię Ruda 10:6. Z najciekawszych 
walk: mistrz Polski Bazarnik (kogu
cia) wypunktował Majcherczyka oraz 
mistrz Siąska Sznajder (średnia) prze 
grał w I starciu przez k. o. z mało 
znanym Cwołklem. W ciężkiej Kubi
ca (B) zremisował z Paterokiem.

W Orzegowle bawiła Huta Baildon, 
która wygrała walkowerem z 27 
Orzegów 16:o, w spotkaniu towarzy
skim zremisowała 7:7. Z interesują
cych walk: w piórkowej Rudner
(Orz.) wypunktował Chmielą oraz w 
średniej Pawliczek (B) znokautował 
w II starciu Mroza.

W Świętochłowicach wicemistrz 
Śląska Zryw uległ niespodziewanie 
drużynie Siemianowiczanki 7:9. W 
meczu tym w muszej Guzy (S) wy
punktował Przewdzinga oraz w pół
średniej mistrz Polski Rademacher 
wygrał ze Spalkiem przez dyskwali
fikację tego ostatniego.

W Tarnowskich Górach ZZK uzy
skał nad Piastem Gliwice zwycięstwo 
walkowerem w stosunku 12:0. Goście 
mieli 4 nadwagi, gospodarze 2. W 
watce towarzyskiej wynik brzmlał 7:7. Z ciekawych walk: w piórkowej 
Karcz (Piast) wypunktował Sprusia 
oraz w półciężkiej mistrz Siąska 
Skwara zwyciężył w I starciu Gemai- 
sklego. Po ostatnich meczach tabeia 
rozgrywek przedstawia się 
jąco:
R. K. S. Batory Chorzów 
GZKS SIavla Ruda 
Huta Baildon Katowice 
Siemianowiczanka 
Zryw Świętochłowice 
Piast Gliwice 
27 Orzegów 
ZZK Tarnowskie Góry

następu-
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W Warszawie
Warszawa (tel. wł.). W ubiegłym 

tygodniu i w niedzielę rozegrano sze reg spotkań o mistrzostwo klasy A.
Wyniki: Legia Ib — Ruch 8.2 (3.1), 

RMÓnla ib - SKS 1:1 (1:0). Polonia S -Legia IB 3:3 (1:1). Marymont - 
Iks 2:1 (1:0). Mokotów — Grochów 
,.3 (0:2), Syrena — Znicz 3:1 (0:0)?.3 (0:2), Syrena — *iu 
Bzura - P°Soń 2:1 <2:0>'

W Poznaniu
Poznań (Tel.) W mistrzostwach kla

sy A Okręgu Poznańskiego rozegrane 
zostały następujące spotkania:

Rezerwa Warty pokonała bez wiel 
kieso trudu OMTUR Kalisz 4:2 (1:2).

Polonia Jarocin uległa po zaciętej 
walce Sanowi poznańskiemu 3:2 (1:1). 
Bramki dla Sanu uzyskali Walicnow 
sid 2 1 Sałata 1, dla pokonanych Ur- 
baAdmirl''Poznań — Zjednoczeni Po
znań 3:3 (2:0). Bramkami dla Admiry 
podzielili się Plkulik, Szymański, No
wakowski po 1, dla Zjednoczonych 
Nawrot 2 1 Galiński 1.
' Dąb Poznań po ciężkiej grze poko
nał Polonię Główną 2:1 (1:1). Bramki 
dla Dębu uzyskali Szrama i Gawron 
no 1. dla Polonii lewo-skrzydłowy.Rezerwa ZZK Poznań wygrała z 
zespołem Zjednoczonych z Kępna 3:2 
(1:0).

klasa w okręgach^.
Naprzód Janów 24
Pogoń Katowice 14
Concordia Knurów 15
Koszarawa Żywiec 13
Łlgoclanlta 14
Walcownia Dziedzice 14
HKS Szopienice 14Piast Pawłów 14
Lechia Mysłowice 14
BBTS Bielsko 15
Milicyjny Katowice 12

Grupa II
Siemianówiczanka — RKS Ba

tory 2:1 (1:0)
Świętochłowice. Wobec tego, że 

stadion Ruchu był zajęty, spotka
nie te rozegrano w Świętochłowi
cach. Po bardzo żywej walce Sie- 
mianowiczanka pokonała twardo 
grający zespół gospodarzy. Bramki 
dla Siemianowiczanki zdobyli Du
dek i Wróbel. Publiczności 1500 
osób.

cydowaną przewagę. Bramki dla 
Czeladzi uzyskali: Chachorek 2 i 
Śliwiński 1.

Zagłębie — Zagłębianka 1:1 (1:1). 
Typowa walka o punkty. Bramkę 
dla Zagłębia zdobył Kulawik, dla 
gości prawoskrzydłowy.

Zew Niemce — Płomień Milowi- 
ce 0:0. Mecz odbył się bez udziału 
publiczności. Do bezbramkowego 
wyniku przyczynili się obaj bram
karze, którzy bronili bardzo 
tomnie.

przy-

Na Śląsku
Grupa I

Naprzód Janów — BBTS Bielsko 
4:0 (3:0)

Janów. Znajdujący się w do
skonałej formie Naprzód bez więk
szego wysiłku pokonał słabo grają
cy zespół gości. Bramki dla gospo
darzy zdobyli Kocurek 5, Bąk 3 
oraz Dronia 1. Publiczności 3000 
osób.
Concordia Knurów — HKS Szopie

nice 6:1 (3:2)
Knurów. Concordia zagrała w 

wszystkich liniach doskonale, od
nosząc zasłużone zwycięstwo.

Koszarawa Żywiec — Lechia 
Mysłowice 6:1 (4:0)

Żywiec. Po bardzo ciekawej wal
ce gospodarze odnieśli zasłużone 
zwycięstwo, uzyskując bramki 
przez Palika i Wójcika po 2 oraz 
Wajsa i Staśkiewicza po 1.
Pogoń Katowice — Piast Pawłów 

6:1 (2:0)
Katowice. Drużyna Pawłowa 

przegrała wysoko w Katowicach. 
Pogoń wraca do formy. Bramki dla 
niej zdobyli Klukowski 3, Sąsia
dek 2 oraz Gawllczek 1, dla- gości 
Kurpanik. Publiczności 3000 o6ób.

Ltgocianka — WMSS Katowice 
3:2 (0:1)

Katowice. Typowa walka o punk
ty przy czym szczęśliwe zwycięstwo 
odniosła drużyna gości.

Huta Baildon —• Wyzwolenie 
Michałkowice 1:0 (0:0)

Katowice. Gospodarze mieli bar
dzo słaby dzień i z trudem uzy
skali nikłe lecz zasłużone zwycię
stwo. Szczęśliwym strzelcem oka
zał się Pohl. Publiczności 2000 osób.
Kopalnia Dębieńsko — Błyskawica 

Radlin 1:1 (1:0)
Radlin. Zacięta walka o punkty, 

wynik końcowy odpowiada prze
biegowi gry. Bramkę dla Radlina 
zdobył Sauer, dla gospodarzy 
Machnik. Publiczności 2000 osób.

Kopalnia Eminencja — Hejnał 
Kęty 3:1 (1:1)

Katowice. Kopalnia zagrała bar
dzo ambitnie i odniosła ciężko wy
walczone zwycięstwo. Bramki dla 
niej zdobyli Osiecki i Barczyk.
Kopalnia Katowice — RKS Za-' 

błocie 3:3 (2:2)
Katowice. Więcej z gry mieli 

spodarze. Bramki dla Kopalni 
byli Wiśniewski i Szelba
Baildon Katowice 
Siemianówiczanka 
Błyskawica Radlin 
Wyzwolenie Mic 
Kop. Dębleńsko 
Kop. Katowice 
Batory Chorzów 
Zabłocie 
ZZK Katowice 
Kop. Eminencja Hejnał Kęty

Sarmacja Będzin 
Zagłębie
RKU Sosnowiec 
Czarni Sosnowiec 
ZKSM Będzin 
RCKS Czeladź 
Zaglęblauka 
Cyklon Rogoźnik 
Płomień Milowlce 
Zew Niemce

W Bielsku
Leszczyński KS —

11

Kop.

27

35:30

33

7 23

Brzeszcze 
3:3 (2:0), Beskid Andrychów — Gra
żyna Dziedzice 3:1 (1:0), TUR Wado
wice — Piast Cieszyn 4:1 (1:0), Sola 
Żywiec — Zryw Pszczyna 3:1 (0:2). 
Biała Lipnik — BKS Biała 2:4 (0:1).

TABELA
Soła Żywiec 
TUR Wadowice 
BKS Biała 
Piast Cieszyn 
Biała Lipnik' 
Leszczyński KS 
Kop. Brzeszcze 
Grażyna Dziedzice 
Beskid Andrychów 
Zryw Pszczyna

GRUPA III

43
23

3

6
28
30

Na Opolszczyźnie
GRUPA L

Piast Gliwice — Odra Opole 4:2 
(3:2), Piania Rącibórz — Polonia IB 
Bytom 1:0 (0:0), Pogoń Zabrze — Li- 
niarnla Bytom 2:2 (2:1). Kop. Ludwik 
Mikuiczyce — Chrobry "— 
2:1 (1:0).
Piast Gliwice 9
Pogoń Zabrze 9
Llniarnia Bytom 9
Kop. Ludwik Mikulcz. 9
Piania Racibórz. 9
Chrobry Groszowice 9
Polonia PB 9
Odra Opole 9

Groszowic

Śląsk Świętochłowice — Czarni 
Chropaczów 1:0 (0:0) 

Chropaczów. Goście niespodziewa
nie wywieźli z Chropaczowa dwa 
cenne punkty. Bramkę zdobył God.

GRUPA II
Pogoń Prudnik — Zjednoczenie Za 

brze- «:0 <O:0). RKS Szombierki — 
ZZK Gliwice 6:0 (1:0), Kop. Mikulczy 
co — Lubliniecki KS 4:2 (0:1), Grom

W Krakowie
Chełmek — Fablok 6:0 (2:0). Lo

kalne derby zakończyły się wyso
kim zwycięstwem Chełmka. Bram
ki zdobyli: Borowski 1, Obtułowicz 
3, Zatorski III — 2. Sędziował Je
sionka. Zwierzyniecki — Dębski 2:0 
(0:1). Bramki dla zwycięzców zdoby
li: Wawrzusiak oraz Panek z kar
nego. Mościce — Podgórze 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył Żmuda. Groble — 
Krakowianka 2:1 (1:0). Krakowianka 
nie wykorzystała rzutu karnego na

5 minut przed koncern spotkania. 
Wieczysta — Cracooia 1 b 3:1 (0:1). 
Garbarnia Ib — Prokocim 3:1 (3:0). 
Odmłodzony Prokocim nie wytrzy
mał tempa. Bramki dla Garbarni 
zdobyli: Czub 2, Trzos I, dla poko
nanych Tomeczko.

TABELA KRAKOWSKIEJ kl. A.
Chełmek 15 26 40:7
Zwierzyniecki

Szczakowlahka 
Groble
Dąbski
Koroną
Wieczysta 
Podgórze 
Łagicwlanka

— Och! Przepraszam was, za 
paliłem się nieco w trakcie gry 

(Dikobraz)

2 x koszykarze TJJL
TORUŃ, (tel. wł.) Rozegrano tu 

dwa spotkania towarzyskie w ko
szykówce między mistrzem Polski, 
ZZK Poznań, a mistrzem Po
morza, ZZK Pomorzaninem ZZK 
Poznań wystąpił w swym nor
malnym składzie z Grzecho- 
wiakiem, Jarczyńskim i Patozy- 
kontem na czele. Pierwszy mecz 
zakończył się sensacyjną porażką 
zespołu miejscowego 34:29. Najlep
szym w drużynie gości okazał się 
zdobywca 11 punktów, Grzecho
wiak, u miejscowych wyróżnił się 
Gliński.

W rewanżowym spotkaniu zasłu
żone zwycięstwo odnieśli koszyka
rze Poznania 46:21 (20:6). Punkty

dla Poznania zdobyli Grzechowiak 
— 21, Patrzykont 12, Jarczyńaki 10 
i Śmigielski 3. Dla miejscowych — 
Karczewski 7, Stefanowicz 6, Gliń
ski 4 oraz Betlejewski i Kamińsk! 
po 2.

Liga Koszykowa

— Gdzie się podział ten czło
wiek, który nam wskazał drogę? 

(Hej rup!)

Konkurs „Zgadnij kte wygra«

Zwycięstwa i porażka 
Rymera w Rzeszowie

Rzeszów (tel.) W sobotę 3 bm. 
rozegrany został na stadionie Zwią 
zku Samopomocy Chłopskiej w Rze 
szowie towarzyski mecz piłkarski 
między PZL a Kop. Rymer z Ry
bnika. Zawody ze względu na zmę
czenie gości podróżą nie należały 
do ciekawych. Zwyciężył Rymer 
4:2 (3:2). Bramki dla Rymera strze 
liii: Dybała, Kurzeja, Franke i Dziu 
ba. Dla PZL-u — Zak i Kędra. 
Sędziował dobrze p. Pęczek z Rze
szowa.

W niedzielę przed południem Ry
mer spotkał się z Resovią, której 
uległ w stosunku 3:0 (1:0). Rzeszo
wianie zagrali, zwłaszcza po przer
wie koncertowo. Wyróżnili się 
Chwałka w obronie, Bąk i Zwoliń
ski w pomocy oraz Molko i Silkora 
w ataku. Pierwszą bramkę strzelił 
Drozd w 42 min. W 77 min. Sikora 
Podwyższył wynik na 2:0. Trzecią 
bramkę zdobył Jurkiewicz. Goście 
zagrali w polu lepiej niż w dniu 
Poprzednim z PZL. . Strzałowo 
jednak zawiedli zupełnie. Ponad po 
ziom wybili się Dybała na lewym 
skrzydle oraz środkowy pomocnik 
Janik. Sędziował bardzo dobrze p. 
Sawaryn z Łańcuta.

Naprzód Lipiny — 
, Polania Bytom 

3:2 (0=4)
ZABRZE. Na stadionie miejskim 

m Zabrzu ligowa drużyna Polonii 
doznała niespodziewanie porażki w 
meczu piłkarskim. Mecz ten nale- 
tał do rzędu najpiękniejszych spot- 
t”1 Jałcie odbyło sie na Ziemiach 
Odzyskanych. Goście zagrali do
skonale we wszystkich liniach. 
, Wżyna Naprzodu pokazała się z 
ja* najlepszej strony, uzyskując 
"2'J bramki przez Kubocza, Bitne- 
a i Kroczka. Polonia uzyskała 

°Tamki przez Wiśniewskiego i Ma- 
tfasa- Publiczności 6000 osób.

Ruch Radzionków — Polonia 
Piekary 1:0 (0:0) 

Radzionków. Gospodarzy prześla
dował pech w strzałach, choć przez 
90 minut gnietli gości. Jedyną bram
kę z dobył Sołtysik. Publiczności 5000 
osób.

Huta Pokój — 21 Orzegów 7:2 (1:0)
Nowy Bytom. Huta Pokój zagrała 

jeden ze swych najlepszych meczów. 
Bramki dla miejscowych zdobyli: 
Malczewski 3 oraz Tim 1 Spałek 
po 2. •

Nysa — Lwowianka 
RKS Szombierki 
Zjednoczenie Zabrze 
Kop. Mikuiczyce 
Lwowianka Opole 
Pogoń Prudnik 
ZZK Gliwice

Na Pomorzu
SGKS — Pomorzanin 1:1 (1:0). Gra

Warszawa (tel. wł.). Jedyne spot
kania ligowe koszykówki rozegrano 
w sobotę i niedzielę w Warszawie, 
gdzie gościła zagrożona wyelimino
waniem z ligi drużyna TUR Łódź.

W sobotą wygrali łodzianie z akade 
mikami w stosunku 43:39 (27:19). Spot 
kanie nie wzbudziło dużego zainte
resowania. Akademicy w n połowie 
gry nadali tempo, którego pod ko
niec sami nie wytrzymali i musleli 
wyjść z boiska pokonani.Dla AZS, który wystąpił bez Jaż- 
nicklego, punkty zdobyli Popiołek 13 
Bartosiewicz 11, Oleśniewicz 5, Po
pławski M 4, 1 Drzewosowski 1, dla 
TOR-u Mokwiński 15, Stockl 10, Ja
kubowski i Michalak po 9.

W II spotkaniu Znicz był dla TUR 
równorzędnym przeciwnikiem jedy
nie do przerwy, W II drugiej poło
wie przewaga TOR stale wzrasta. 
Mecz zakończył się wynikiem. 51:24 
dla łodzian. Wyróżnił się. .Mokwiński 
zdobywca 26 punktów.

Pozostałe punkty zdobyli: Micha
lak U, Jakubowski 6, Stocki 5, Kop
czyński 2, Karpiński 1.

Po niedzielnych meczach tabela 
rozgrywek ligi koszykowej przed
stawia się następująco:

obfitowała wiele sytuacji podbramko 
wych. Bramki dla SGKS zdobył Brzc 
ski. dla Pomorzanina samobójcza.

Śląsk Tarnowskie Góry — Wawel 
Nowa Wieś 3:2 (1:2)

Nowa Wieś. Gra była przez cały 
czas wyrównana, miejscowi grali 

. bardzo ostro. Z tego też powodu kil 
ku zawodników gości doznało kon
tuzji. Bramki dla Śląska zdobyli: 
Botyński 2/oraz Helewik 1.

Wisła Grudziądz — SKS Gwiazda 
Bydgoszcz 3:3 (2:1). W drużynie Gru 
dziądza wyróżnił się Kulerskl i Mo
dzelewski, w drużynie gospodarzy 
Kraczkowskl.

W dotychczasowych rozgrywkach 
o mistrzostwo A klasy prowadzi to
ruński Pomorzanin przed SGKS, 
Brdą Bydgoszcz 1 Wisłą Grudziądz.

Siania Ruda — Azoty Chorzów 
2:0 (0:0)

Chorzów. Gospodarze przegrali 
niespodziewanie. Slavia grała bar
dzo dobrze, a bramki zdobyła przez 
Cieślika.
Naprzód Lipiny 14
Hutą Pokój 15
Polonia Piekary 1527 Orzegów 14
Slavla Ruda 14
Śląsk Tam. Góry 15
Czarni Chropaczów 13
Azoty Chorzów 14
Śląsk Świętochłowice 15
Ruch Radzionków 14
Wawel Nowa Wieś 15

W Zagłębili
Sarmacja Będzin — RKU Sosno

wiec 5:2 (1:0). Spotkanie najgroźniej 
szych w chwili obecnej rywali, za
kończyło się pewnym zwycięstwem 
Sarmacji. Do wysokiej porażki RKU 
przyczynił się w dużej mierze jej 
bramkarz Maj, który grał bardzo 
niepewnie. Bramki dla Sarmacji zdo 
byli: Orzechowski 3, Michalik i Kan 
torski po 1.

Czarni Sosnowiec — Cyklon 3:2 
(2:1). Czarni wywieźli niespodzie
wanie dwa cenne punkty z Rogoź
nika, zwyciężając zasłużenie miej
scowy Cyklon. Bramki zdobyli: Rab 
sztyn i Pierzchała. Widzów 2000.

RCKS Czeladź — ZKSM Będzin 
3:1 (2:1). Gospodarze zagrali we 
wszystkich liniach bardzo dobrze, 
mając przez cały czas meczu zde-

YMCA Łódź 
ZZK Poznań 
Warta Poznań 
AZS Warszawa 
TUR Łódź 
Wisła Kraków 
AZS Kraków 
YMCA Gdańsk 
Znicz Pruszków

14 13 650:435
15 12 695:505
15 9 543:566
15 8 625:574
13 8 544:539
15 7 657:705
15 6 575:593
14 4 531:625
15 0 409:687

(KUPON WYC1ĄC)

KONKURS ZGADNIJ KTO WYGRA
KUPON NR 22

A B c
niedziela 11 kwietnia 1948 8r.

1 X 2 1 X 2 1 X 2
1. Cracoyia — Ruch

2. Legia — Warta

3. Z. Z. K. — Polonia, W-wa

4. Widzew — Rymer

5. A. K. S. — Wisła

c. Tarnovla — Garbarnia

7. Polonia Bytom — Ł. K. S.
...

8. Bohemians — Bratislaya

9. Slezska Ostrava — Sparta

10. Trnava — Victoria Pilzno

11. Ceske Budejoylce — Kosice

12. Slavia — Żilina

20 zł 20 zł 20 zl

Nazwisko l imię

adres_______ ,____ ______—___ _______________ ______ ,

Numer kuponu ------- ----- ...— sprzedano znaczków olimpijskich po

2C zł ___________

Z BOISK ZAKOPANEGO BC I 4*1  4*B1T#  1 4*  V
Zakopane (Tel. wł.). Odbył się tu S.-lgk. eiSłą. J

pierwszy w sezonie mecz piłki noż- r ww. - ,.
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SK Nusle-Polonia 7:2 (4:0)
Polonia: Borucz (Sosnowski)

Szczepaniak (Pruski), Gierwatow- 
ski, Wiśniewski, Brzozowski, Wo- 
łosz, Jaźnicki, Szczawiński (Wil
czyński), Świcarz, Szularz, Ochmań

Nusile: Stanek, Lukas, Kubanek, 
Mikes (Nejman), Daur, Priva, Ho- 
rak, Miller, Mayer, Capek Vo- 
hanka.

I Rewanż Polonii nie udał się. Wy- 
' szły jeszcze raz na jaw braki kon
dycyjne, które w największej mie
rze były przyczyną tak wysokiej 
porażki. Warszawianie nie mogli 
nadążyć za szybkimi Czechami, 
którzy szczególnie dobrze zagrali

j Chorzów-Batory. — Nie wesołe 
i perspektywy rysują się przed 
i wyjazdem .polskiej reprezentacji 
i piłkarskiej związków zawodo- 
j wych na międzynarodowy turnie; 
i do Paryża. Mecz sparringowy Zw

tego dnia we wszystkich liniach. • Zaw-. Kolejarzy i Zw. Zaw. Prac 
Krótkie, przyziemne podania były Przemysłu Chemicznego nie na- 
niemal precyzyjne, podczas gdy i stroił optymistycznie. Nie zapo- 
większość podań „czarnych koszul" minajmy jednocześnie ’ ' ’
wyłapywali przeciwnicy. Winą za' ' *’ " ' 
porażkę należy obciążyć całą dru
żynę z tym, że Borucz ma na su
mieniu dwie bramki, co wpłynęło 
jedynie na wysokość porażki. Pu
bliczności zebrało się około 7.000. 
Gwizdami i krzykami wyrażała 
ona swoje niezadowolenie ze sła
bej gry pupili. Bramki zdobyli 
Mayer 3, Horak, Miller, Vohanka 
i Nejman po 1 dla Nusle, oraz 
Jaźnicki i Szularz dla Polonii.

.........,-----------------------------ci pierw 
si to ligowcy ZZK z Poznania, a 
drudzy to Ruch osłabiony jedynie 
brakiem Cieślika i Alszera.

Poznaniacy wygrali trochę nie
oczekiwanie (ze stanowiska ślą
skich kibiców), ale niemniej zu
pełnie zasłużenie. Może trochę 
zbyt wysoko, chociaż nie można 
kwestionować żadnej ze strzelo
nych przez nich bramek. „Chemi
cy" zlekceważyli przeciwnika,

lonii. myśleli, że przejadą się po nim 
(w.k.) |bez wysiłku j zwycięstwo przyj-

Cracevia zawiodła swych zwolenników
Sobotnie spotkanie z SK Nusle 

stało na słabym poziomie. Drużyna 
czeska znana ze swych występów 
w roku ubiegłym nie reprezentuje 
obecnie tej samej klasy. Widać to 
było wyraźnie na boisku, gdzie nie 
potrafiń wykazać się ani dokład
nością podań, ani techniką, ani na
wet strzałem. Cracovia grała jesz
cze słabiej, nie mając w swych eze 
regach reprezentacyjnych graczy, 
bawiących w Sofii oraz Różankow- 
skiego. Brak dokładnych podań, a 
przede wszystkim strzelców w ata-

padem to obraz gry Cracovii. Szew 
czyk jako kierownik ataku tym ra 
zem wypadł bardzo słabo. Jedynie 
na poziomie zagrali Glimas, Jabłoń 
ski II oraz Poświat. W drużynie 
czeskiej wyróżnił się Luckes w o- 
bronie, Miller i Capek.

Prowadzenie uzyskał Poświat w 
11 min. Już w następnej minucie 
wyrównał Miller, przyczym wynik 
ten utrzymał się do przerwy. Po 
przerwie prowadzenie uzyskuje Mi
kes w 17 min., skierowując piłkę

bezpośrednio do bramki po niefor
tunnym wykopie Hymczaka. W 22 
min. Szeliga nie potrafił wykorzy
stać karnego. Wynik podwyższa do 
3:1 Statsny w 36 min., a dopiero na 
2 min. przed końcem Szewczyk ła
godzi porażkę, strzelając drugą 
bramkę dla Cracovii.

Ogólny wynik 3:2 (1:1) dla Nusle. 
Sędziował p. Mohyła, który nie 

ustrzegł się od omyłek, wywołują
cych żywą reakcję wśród graczy 
i widowni. Widzów około 6 tys.

(KZ)

dzie bez zbytniego trudu. Tymcza 
sem kolejarze poznańscy wznieśli 
się na szczyty ambicji i choć nie 
pokazali wysokiego kunsztu, to 
zadziwili wspaniałą kondycją, 
rzadko widzianą szybkością i am
bicją, którą możnaby stawiać za

Drużyna śląska nie wykazała 
ani jednego z wyliczonych walo
rów, natomiast wszystkie antyte
zy. Nie widzieliśmy ani zgrania, 
ani szybkości, ani decyzji na 
strzał. Trudno było zaiste budo
wać wszystkie nadzieje na Susz, 
czyku, który był jedynym warto
ściowym graczem miejscowych. 
Można mu wprawdzie wypomnieć 
fakt, a nie wykorzystał rzutu kar 
nego ,ale było to już w momencie, 
gdy goście prowadzili 3:0. Gorsze 
jest to, że po przerwie Ślązacy 
zabrali się na serio do roboty, ci
snęli przez 30 minut, a następnie 
pozwolili sobie strzelić dwie pie
czętujące. ich klęskę bramki w 
okolicznościach całkiem nieocze
kiwanych. Ostatni kwadrans gry 
należał całkowicie do kolejarzy.

W drużynie zwycięzców najle
piej wypadli Anioła, jako kiero? 
wnik napadu, bramkarz Gołębiow 
ski i obaj obrońcy. Bramki strze
lili: Anioła 2, Polka i Wojciechów 
ski II (obydwie z karnego oraz 
Gogolewski 1.

Sędziował p. Dublaszewski wo
bec widowni znudzonej i nielicz
nej. Ustalenie składu na Paryż 
nie będzie zadaniem łatwym. Już 
można współczuć z tym, kto bę
dzie musiał zdobyć się na decy
zję. Obserwator

SPORT I WCZASY. 5 KWIETNIA 1948 R. - NR 19 (57) - STRONA 5



Lakopune
na przedwiośniu

Sezon przedwiośniąny w Tą- 
traćh jest w tym roku wspania
ły. Tuż przed Świętami Wielkiej- 
nocy przyszły zimowe, wprost 
grudniowe warunki, dwa dni i 
niemal dwie noce padał świeży 
śnieg, a w same Święta wypogo-

W bież, tygodniu Tatrzańskie T.ow. Narciarzy w Krakowie obchodzi 
jubileusz 40-lecia swego istnienia. Główne uroczystości odbyły się w 

Zakopanem. Na zdjęciu schronisko TTN na Kalatówkach'

dziło się, po czym nastąpiły wspa 
niałe dni przedwiośnia. W Ta
trach jest śniegu tyle, że chyba 
w ich głębi poleży on do połowy 
maja, a może nawet i dłużej, o ile 
naturalnie nie przyjdzie kilko
dniowa fala ciepłych wiatrów 
Tymczasem jednak można na nar 
tach używać do woli na dosko-

60" i ecie
„Klubu Czeskich Turystów44

• WARSZAWA. — Najpoważniej
sze organizacje turystyczne Pol
ski i Czechosłowacji obchodzą w 
bieżącym roku jubileusze swego 
istnienia: Polskie Towarzystwo 
Tatrzańskie 75-lecie, zaś Klub 
Czeskich Turystów — 60-lecie.

Program uroczystości czeskich 
jest następujący: 24 kwietnia, ju
bileuszowy zjazd KCT w Pradze.

Jany
w dobrej formie
LUKSEMBURG, (tel.) Alex Jany, 

najlepszy pływak Europy odbył o- 
statnio tournee po Luksemburgu. 
W basenie luksemburskim Jany 
przepłynął 100 yardów w 50,6 sek. 
Należy nadmienić, że rekord świa
ta na tym dystansie należy do 
Amerykanina Allana Forda i wy
nosi 49,7 sek.

Poszczególne wyniki luksembur
skiej imprezy pływackiej przedstaw 
wiają się następująco: 1000
yardów na wznak: • 1) Heinesch 
(Luksemburg) 1,11,5 min.; 100 yar
dów stylem dowolnym: 1) Jany 
(Francja) 50,6 sek., 2) Wagner (Lu
ksemburg) 54,8; 100 yardów stylem 
klasycznym: 1) Nakache (Francja) 
1,5,6 min.

*
Na zawodach. pływąckich . w 

Troyes Alex Jany osiągnął dosko
nały czas na 100 m. dow. 56.4 sek. 
Dzień później, startował w Reme- 
si, gdzie ten . sam dystans przebył 
w czasie 57 sek.

Pływacka reprezentacja 
Danii i Holandii

Kopenhaga (tel). Duńska Fede 
racja Pływacka wyznaczyła następujący skład swej olimpijskiej repre
zentacji: konkurencje kobiece,na

J?HanseH i Jensen; styl'dowolny: t'.’ 
Nathansen, Andersen, Syendsen Rii- 
se, M. Petersen i K. Nathansen; sko
ki: Christophersen i Beeken. Konku
rencje męskie: styl dowolny: Chri
stophersen i Holstein — Rath Lou; 
styl klasyczny: Esman i Petersen: ca 
wznak: Madsen; skoki: T. Christó-
phersen.

Reprezentacja holenderska przed
stawia się następująco: konkurencje kobiece: V_n Vliet, Termeulen. Gail- 
lard, Haverslag, Lughart, Zijlstra. 
Langenbach, Garritseń, Schuhmacher 
Broekhoyen, Vaessen, Van Sluthhern, 
Vujk, Van Duyl, Bijyoet, A, i J. de 
Groot, Langerveld, Wagemaker, de 
Gans, Van Ekris, Laven, Marsjan i 
Van Waard. Konkurencje męskie: 
Van Rouy, Kievit, Bonte. Nav Daat- 
selaar, Sindorf, Siegenthaler, 1 Bon-

nąłyin śniegu, świetnych zjaz
dach, i wiosennym, słońcu, spala
jącym na brąz „blade twarze", -- 
jak to mówią, ci, którzy przez 
dłuższy czas mogą przebywać w 
górach, głównie na Kasprowym.

Bo też na Kasprowym Wierchu,

z racji kolejki linowej, koncen
truje się cały nąrciarsko-tury- 
styczno-wczasowy ruch. Oczywi
ście w godzinach o najsilniej
szym działaniu słońca jest on naj 
większy. Przeważają naturalnie 
zdecydowanie narciarze. Aby zdo 
być miejscówkę do kolejki na go
dziny gdzieś Od 9,30 z rana ku

25-go obrady, po czym wyciecz
ka w okolice stolicj/. W_migsięf-_ 
cach czerwcu i lipcu przewiduje 
się w Pradze jubileuszową wy
stawą pt. „60 lat czeskiej tury
styki". Prajja i Brno będą we 
wrześniu miejscami wielkich zja
zdów delegatów organizacji tury
stycznych państw słowiańskich, a 
ponadto w nieoznaczonym je
szcze bliżej czasie organizuje się 
na Morawach t-ielką manifestacją 
czeskiej turystyki. Z okazji jubi
leuszu nastąpi otwarcie szeregu 
nowych szlaków turystycznych.

Klub Czeskich Turystów zało
żono U czerwca 1888 roku. W 
oficjalnym organie Klubu „Cza- 
sopis turiśtu" ukazał się okolicz
nościowy artykuł prezesa Klubu 
— dr. Pawia Paska.

Fotł Assoclated Press 
Efektowny moment z meczu ligowego Arsenał — Chelsea. Bramkar 
Robertson (Chelsea) broni skutecznie atak lewoskrzydłowego Arsenu 

lu Mc. Paersona. Na pierwszym planie obrońca Winter (Chelsea).

Olimpijski

południowi, trzeba stanąć w ogon 
ku przed kasą kolejki przynaj
mniej o szóstej, ęhyba że się ją 
otrzyma jakimś innym sposo
bem, ale wtedy nić bezpłatnym. 
O bilety .jest daleko łatwiej. Moż
na je nabyć - nawet dzień wcze
śniej. Natomiast z miejscówkami 
na poszczególne jazdy o określo
nej godzinie jest prawdziwy kło
pot. Spryciarze rhają oczywiście 
zapewnione po kilka miejscówek 
na dzień, no i tym samym, odby- 
vyają; tyleż zjazdów .na nartach 
przez Gąsienicową lub Goryczko
wą. Wydajje się, że w organizacji 
kolejki dałoby się jeszcze pewne 
rzeczy udoskonalić. Przede wszy
stkim kolejka zaczyna stanowczo 
za nóźno kursować, grubo pc 
godz. 8, a czasem nawet po w pół 
do 9. Do, tej pory mogłoby już 
do góry wyjechać ze.4 wagoniki, 
a więc jakieś 120 osób, co byłoby 
poważnym odciążeniem dla dal
szego natłoku, Kierownictwo ko
lejki jest zdania, że o tej porze 
nikt jeszcze nie chce wyjeżdżać. 
-Twierdzenie takie nie wydaje się 
prawdziwe, skoro ludzie decydu
ją się stać w ogonku- od godzin 
bardzo wczesnych.

Skoncentrowanie głównego ru
chu na Kasprowym nastąpiło 
kosztem zimowej turystyki nar
ciarskiej. Tysiące ludzi zjeżdżają 
każdego dnia z Kasprowego Wier 
chu, wygładzonego i ubitego na 
łąkę, wykręcając miliony kry
stianii, przy czym każdy sili się 
na możliwie najbardziej sporto
wy styl jazdy, a prawie zupełnie 
nie widać narciarzy w głębi gór. 
W zachodnie Tatry prawie nikt 
nie chodzi, wyprawy do Pięciu Sta 
wów aczkolwiek częstsze niż w 
Zachodnie Tatry, też są bardzo 
rzadkie. Nawet na pobliskiej Kon 
dratowej, gdzie dawniej grupowa
ła się duża część zimowego i wio
sennego ruchu narciarskiego, nie 
ma obecnie prawie nikogo. Jedy
nie Kalatówki, leżące bardzo bli
sko- i mające bardzo wygodne 
schronisko TTN z Krakowa, nie 
mogą się skarżyć na brak nar
ciarzy. I jeszcze jedno: młode po-

Biuletyn przedolimpijski
Bi Mistrzyni świata w pływaniu 

Van Vliet, która zamierzała zamiesz
kać na stale w Stanach Zjednoczo
nych postanowiła wrócić do Holandii 
i bronić barw swego kraju w lon
dyńskiej Olimpiadzie. Po Igrzyskach

51 Komitet Olimpijski Południowej 
Afryki ogłosił już listę zawodników, 
którzy wezmą udział w hadchodzą-

stron; od wycieczek narciarskich. 
Jedynie wyjazd kolejką i jak naj 
szybszy' zjazd i znowu następny 
wyjazd itd. Narciarze, których 
się widzi w giębi gór na dłuż
szych wycieczkach, to wszystko 
przedstawiciele starszego pokole
nia. coraz ilościowo mniejszego.

W okresie świat ruch w Za
kopanem i Tatrach przewyższy! 
wszystko co dotychczas >.v .tei 
dziedzinie zanotowano, łącznie z 
okresem przedwojennym Na dwa 
dni przed Świętami, otrzymanie 
miejsca juz. nie w pensjonacie, 
ale nawet w prywatnym donw. 
było prawie niemożliwe Oprócz 
dużej grupy snobów, która zaw
sze w okresie świąt zjeżdża pod 
Giewont, licznej bardzo grapy 
narciarzy, starających się wyko
rzystać każdą chwilę na słońcu 
i śniegu, wśród której bardzo po
ważny procent stanowi młodzież 
szkolna i akademicka, poważną 
grupę tworzą wczasowicze, spę
dzający pod Tatrami swe urlopy 
Wielu z nich korzysta z nart w 
jak najszerszym zakresie, ugania
jąc po Kasprowym, w czym po
ważnym ułatwieniem są 50 % 
zniżki na kolejce. W ogóle sze
rokie zastosowańie zniżek, dale
ko szersze niż przed wojną, udo
stępniło piękno gór tej warstwie 
społeczeństwa, która dawniej nie 
mogła sobie w żadnym wypadku 
na to pozwolić. Organizacja wcza

sów i połączenie jej w okresie zi
mowym z narciarstwem, wymaga 
jeszcze pewnych nowych rozwią
zań, które omówimy w osobnym 
artykule. Ale już dziś można 

.stwierdzić z całą pewnością, że 
wczasy zihiowe i przedwiośnia-

Szanse bokserów warszawskich
Poziom boksu' warszawskiego 

skali ogólnokrajowej ’ ’ 
Tc też o szansach na 
ku (daj Boże jeden) 
dniu 18 kwietnia nie 
co mówić.

W roku ubiegłym Warszawa 
zdobyła pierwsze miejsce w punk
tacji ogólnej indywidualnych mi
strzostw w Katowicach, zdobyła

zdobycie kil- 
tytułów w

my 5 lekkoatletów i 6 bokserów: naj
większą nadzieją ekipy Południowo 
Afrykańskiej jest maratończyk Col- 
men, który podczas treningu osiągnął 
doskonały czas 2.32,30 godz.

Duński Związek Piłkarski po
stanowił wysłać na Olimpiadę do Lon 
dynu jedenastkę piłkarską. Ostatni 
występ piłkarzy duńskich na Olim
piadzie miał miejsce w 1920 r. w An
twerpii, gdzie Dania została wyeli
minowana. W bieżącym sezonie Duń
ski Związek Piłkarski nosi się z za
miarami sprowadzenia do Danii dru
żyn angielskich Arsenału lub Burn- 
ley, z którymi reprezentacja Danii 
rozegrała by sparringowe mecze: po
za tym przewidywane są jeszcze 
mecze z Anglią, Szkocją. Norwegią i 
Finlandią.

29 bokserów duńskich zwołano Już 
na przedolimpijski obóz treningowy. 
Z zawodników tych wybrana zosta
nie ósemka reprezentacyjna.

Duński cyklista Mortensen, wielka 
nadzieja olimpijska, przebywa obec
nie w Belgii, gdzie starannie przygo
towuje się do występów.

Ch Dwaj czołowi lekkoatleci fran
cuscy. członkowie ekipy olimpijskiej 
Arifon | Hansenne przygotowują się 
bardzo starannie do nadchodzących 
Igrzysk. Ten pierwszy zaprzestał na
wet palenia.

0, Belgijski Związek < 
nrzerlolimnilski Naitepsi stworzą re
prezentacyjna czwórkę do biegu szta
fetowego 4 x 100 na Olimpiadę w Lon
dynie. Trenerzy zwracaja największą 
uwagę na zmianę pałeczki. Belgijska 
ekipa olimniisk, składać sie będzie 
z 134 zawodników i 17 zawodniczek.

Szwaicarzy dom'nuja w zapa- 
gotowanla dó^ÓUmpiody^ gdzie ^rębre® 

kwietnia gdyż w tym dniu odbędą się 
w Basel wielkie z3wodv zapaśnicze, 
organizowane pizrz „Swlss ..Unioń".

Bi Kraje południowe! Ameryki po- 
kładaią n»t«-fek«za nadzieje w swych 
sprinterach i tak: Urugwaj liczy na 
na ton ni. niaiąc" takiego 'sprintera ja
kim jest Lonez Testa. Osiągnął on na 
tym dystansie wvnik, odpowiadający 
wynikowi uzyskanemu nrzez Owen- 
sa na^Olimpiadzie, w Berlinie 10,2 sek.

ra lei samej klasy nazwiskiem Ge- 
r»-do Binhoff. Najlepszy jego wy
nik wynosił 10,3 sek. Żywi on jednak 
nadzieje na uzyskanie ieszcze lepsze 
go czasu podczas Olimpiady.
. Gi Fiński Związek Olimpijski zwo

łał 123 lekkoatletów na orzedolimpij- 
ski obóz treningowy, który odbywa 
się w Lohia w pobliżu Helsinek. Kie
rownikiem obozu jest Armas Valste

w mistrzostwach Polski

Fotl Assoclątęd Press
Bokser austriacki wagi ciężkiej Joe 
Weidin (pierwszy od prawej) wybił 
się na czoło zawodników Europy w 

, swej kategorii.

Patora w muszej, zeszłoroczny 
wicemistrz Polski (właśnie dzięki 
szczęśliwemu losowaniu) ma w 
bieżącym roku szanse bardzo zni
kome. Przynajmniej pięciu bokse
rów może go w tej chwili zawsze 
pokonać (Sowiński, Gumowski, Ka
miński, Kowalczyk, Kargiel).

Sobkowiak w razie gdyby stanął, 
ulegnie również takim pięściarzom 
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ski — Łódź. J. Janicki — Wrocław. A. Skotnicki - Gdańsk, J. Golcbniak - 
Poznań. H. Jankowski — Toruń, J. Grocholski - Przemyśl. J. Pieśnią'®" 
wieź - Lublin, M. Ćwikliński - Szczecin. T. Strzebalski - Kielce. T. Du1' 
kowski — Radom. J. Cbodziński — Rzeszów, Z. Uryn — Olsztyn, W. 
siuciouek — Białystok. - Redakcja:Katowice, ul. Młyńska 9. — Telefony- 
305-73. 309-73, 355-82. Administracja: Katowice, ul. Młyńska 9, tel. 301-69. 7 
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ne, zdobywają coraz większe rze
sze zwolenników. Ludzie przeko
nują się, że najpiękniejszą porą 
roku, najbardziej dodatnio wpły
wającą na wzmocnienie sił fi
zycznych i duchowych — to 
przedwiośnie w górach. (ag) 

jak: Kruża, Bazarnik, Grzywocz 
czy Stasiak. Większe szanse miał
by tu Sieradzan, który w ub. ro
ku staczał niemal równorzędne 
walki z mistrzem Polski — Grzy
wocz em.

Czortek może liczyć w piórkowej 
na tytuł wicemistrza. Do tego po
trzeba jednak trochę szczęścia. Po
dobnie mogło być w roku ubie
głym, ale już w pierwszym dniu 
spotkał się „Kajtek" z Antkiewi- 
czem i został wyeliminowany po 
stoczeniu porywającej walki.

W wadze lekkiej Żórawski po
czynił od ub. roku postępy dość 
znaczne, jednak o pokonaniu Ra- 
demachera, Bonikowskiego, Skier- 
ki czy Grymina nie może jeszcze

Zeszłoroczny wicemistrz Polski 
Wasiak, zaprezentował w mistrzo
stwach Warszawy, tak „wspania
łą" formę, że mimo zdobycia tytu
łu kapitan żwĄzkowy zrezygnuje 
prawdopodobnie z niego na ko
rzyść Błażejewskiego. Warszawia
nin nie ma jednak również poważ
nych szans z takimi pięściarzami, 
|ak Chychla, Iwański, Wikliński 
czy Olejnik.

Jedyny tytuł może zdobyć War
szawa w wadze średniej przez Kol 
czyńskiego. Nie wiadomo jednak, 
w jakiej formie znajdują się jego 
rywale Pisarski i Nowara.

Ciekawie wypadnie start młode
go Zagórskięgo, który może' po- 
mieszać nieco szyki innyęh ..śred-

W wadze półciężkiej, gdyby po
głoski o przejściu Szymury do ka
tegorii wyższej okazały się praw
dziwe, poważną szansę ma Archac- 
ki.

Kotkowski w ub. reku już w 
pierwszej walce przegrał niesłusz
nie z Jaskółą. Znaczy to, że do 
szczęśliwego losowania dojść mu
si jeszcze sumienne sędziowanie- 
Wtedy może być mowa o tym, co 
kto potrafi zdziałać.

Bokserzy warszawscy §3 jednak 
uparci. Mimo tęgo, że odbieramy 
im już dziś szansę — jak to. ” 
sporcie bywa — mogą sprawić nic 
spodziankę. Handicapem ich b?’ 
dzie własny teren i publiczność.

Piotr.
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